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B U R Z A  N A D  A U S T « i  J Ą
Ugu.) Aushjjiiok: kociołek — bo ze 

względu na rozm iary trudno go na- 
zw ać kotłem  — oddaw na Już był zbyt 
nagrzany i w ypełniony po bnzegi ma­
teriałam i eksplodującym i.

StsiT.m od dl liż szoko już czasu, od 
traktatu  pokojow ego w Saint-Germ aln. 
kst tiein. co się określa nieniJcckim ter 

minem „Sorgenkind" Europy. T ' ak ta t 
i en po u oiał do życiu dziecko słabe, 
i nadm iernie wielkiej i chorobliwej 
Iowie, którą jest stoi ca W iedeń o!u  

diioSói stanow iącej 1/3 cześć całego 
rnństw a. Kwestia utrzym aniu p rzy  ży 

ni te so noworodka nie przestaw ała 
i*1 gdy zaprzątać jego rodziców ch rze­
stnych, wielkich państw  zachodniej 
Europy. T roska ta miała zrazu cha­
rak te r  i 'tło ekonom  czue ze względu 
:;a bezrobocie i nędze szerzące się 
u now ym  organizmie, pozbawionym  

2* iiIyc!icz asp-w yni!i zw iązków  i możli- 
i, Kuści. Obok ekonom iczny cli w ysn 
wać się łA)CZ.ę>ly tr-uSk polityczne nsi 
tem at dążeń do anschlussu niisrrjacko- 
uieniiieckieKO, T e ostatnie zajęły obec­
nie plam p ierw szy  politycznej sceny

Z cnwiią aktyw izacji przez Hi­
tlera poKtyki niemieckiej na w szy st­
kich jej teieuaeh działania kw estia  an- 
■ 'diliissu stała się p ilącą . Raiącą w 
tym sensie, że przedcw szystlyem  
lT a jc ia  a w  znacznym  stopniu i An­
glia obaw iają się połączenia obu 
miiistw r iemiicjkich. gdy W łb th y  ra - 
tieby rów nocześnie i u trzym ać AustrJc 
tu zy sam odzielnyin bycie i kontynuo­
wać iiołiityke ścisłego porozumienia • 
przyjaźni z Niemcami. Niewątpliwie 
w iiikimę upływ u czasu co raz  więcej 
aiutlów przechodzi w rece ak tyw isty - 
Lznycli niemiedkieh hitlerow ców . O 
froncie aiityanschlussow yni m ocarstw  
zasadniczym  i uakty-zarym, nie m ożna 
mówić. W łochy zupełnie tu nie wcho­
dzą w  rachubę, Anglia, jak zaw sze, 
w aha s ę i ociąga, gdy o spraw y koJi 
ynenitii idzie, Francji samej, nawet 

w  porozumieniu z M ałą Ententą, tru ­
dno działać na w łasną  rękę tem bar- 
dziej. że w ew nętrzne pirzesEcma nic 
pozw alały na konsekw entna i energi 
cznaj akcję.

Szanse Niemiec hitlerowskich w  tej 
walce, toczącej ł e zarów no na terenie 
dyplom atycznym  jak i w obrębie Au­
strii samej, podm yw anej coraz silniej 
przez agitacje narodow o-socjał:stycz­
ną z nieliczącą się z  niczcni i operują­
cą maiiifesfcacjam i zamachami, w z ra ­
stają jeszcze dzięki zam ętowi i roz­
przężeniu panującemu w  tych sferach 
i organizacjach austriackich, które 
przeciw ne są połączeniu z obecnemu 
dyktatorskiem  Niemaami. Pisaliśm y 

p i ż  w swoim* czasie o w alce na dwa 
fronty, k tó rą  rządow y obóz austriacki 
pod przyw ódzetw em  chrześcijańsko- 
społeoznego kanclerza Dolifussa i przed 
staw icieia H eim w ehry w icekanclerza 
Eeya, p row adzi z  jednej s trony  prze­
ciw hitlerowcowi a  z drugiej pizeciw  
socjalistom austriackim , którzy na ró­
wni ze stronnictw am i rządow ym i są 
bezw zględnym i przeciw nikam i an ­
schlussu. W alka w ięc paradoksalna w  
łon e słabego organizmu, zagrożonego 
wchloftęoieni przez znacznie v ększy.

Pnćbji kw np-oir-su i wsnóidziałania 
m iędzy w rogam i anschlussu, pizede- 
w szysiktem  między cferzeSci.ańsko- 
społecznym i a  socjalistami, trw ają  j'.ri 
od daw na i nigdy me m oały  dać reznl

lutów. Nienawiść wziljfcllpia ziodzila 
sie jeszcze za czadów monarchii a tłu 
inaozy się Konkurencja o zdobycie 
w pływ ów  na terenie sfer zarów no ro- 
botniczycn jak m ałom ieszczanslr :h. 
Z ftzu  w  pierw szych latach lepnbliiki 
mislirjackiej przew age mtoii socjaliśc' a 
eh rześcijań sko-ispołeczn i ni ejed n okro-
Iird — bezskutecznie — w yciągali rę 
kę do zgody. Obecnie w  okresie dyk­
tatorskich de facto rządów  Dolifussa 
sytuacja się zimenrla.

Socjaliści raz pora? zw raca ' się 
z ofertam i do małego kanclerza, p ro ­
ponując w spółpracę i aktyw ną pomoc 
wc w alce z hitleryzm em , byle tylko 
nie krępow ał ich zbytnio : nie przy­
gotow yw ał zbyt antypatyczne dla 
nich konstytucji. N;e w 'einy jaką była 
w ew nętrzna oplują kanclerza Dolifussa 
w  tych kw estiach. Ze wzg'celów tnlc-

i,y.lnycli nie mógł. czy nie chciał iść 
w tym kierunku, mówił bowien* utwar 
c.it\ że w  razie Kcmpron jsu ze socja­
listami gotów utracić przeważającą 
część dotycliczasowych zwolenników  
■/. irnśród imesziczanbtw^ ktióie gotowe 
tem silniej skupić się pod znakiem 
.‘• wniSityki łt tlerowskjeij.

Dodać należy, że iiielylko sam obóz 
rządow y, ale jego ośrodek — partia 
chrześcijańsko - suołoozna — nie jest 
obecnie w ideo >gji swojej i taktyce 
irdnobta. W iedeńscy zwotaMtibtir 
chrześc iańsko - społecz. których w y- 
iaz ic :cieni jest s ta ry  robotniczy przy­
wódca. poseł Knnschak, sa nastrojeni 
bardziej dem okratycznie i o św  adcisali 
się >a preyjęciem  oferty socjalistycz­
nej. Cliloji; chrześcijańsko - społeczni 
•> odmiennego zdania i monwe.i ulega­

ją w pływ om  śdeologlii faszystowskiej.

Min. BecK w ygłosi expcse
po pow rocie jz  M o s k w y .

(Telefonem oć raszego  korespondenta.)

W arszawa, 13 lutego. (Sz) Na zapy- i mieniu s'e z Ministrem Beckiem może 
tanie jednego z posłów na dzjs ęjszem i zakomunikować, że ezpose Ministra 
posiedzeniu sejmowej komisji spraw t spraw zagranicznych w  komisji seimo 
zagranicznych przewodniczący poael j we] nastąpi po powrocie P- Ministra z 
Radziwiłł oświadczył, te  po ptrozu- | Moskwy.

80tys osób demonstrowało w Paryżu
w  dniu s tra jk u  p o w s ze c h n e g o .

W STOLICY SPOKÓJ. — W SZEREG li MIAST DOSZŁO DO STARĆ.

Paryż, 13 lutego. (PAT) W  ponie- 
aziałek niemal w szystk ie  organizacje 
syndykalislyczme dały posłuch w ezw a­
niu generalnej konfederacji pracy. Ko­
leje funkcjonow ały utorinalnie, nato­
m iast w c w szystkich innych dziedzi­
nach życia p raca ustala zujiełnic. Pocz­
ta, telegraf i telefony stra jkow ały  pra 
w ie całkowicie, lecz połączenia auto­
m atyczne działały spraw nie. W  zakła­
dach m etalurgicznych Cilronea i in­
nych strajkow ało  około 50 prc. robot­
ników. W zakładach m unicypalnych 
strajk  był praw ic pow sztchtiy .

W  M arsylii podczas rozruchów 5'ciu 
m anifestantów  zraniono kulami rew ol­
w erow ym i. a kilkunastu poUcJhntów 
odniosło rany od kamieni. W icczureni 
nastąpiły  nowe starcia między policją 
i dem onstrantam i. Z ław ek i krzeseł 
ustaw iano stosy i podpalano je. Rozle­
gały  się s trza ły  rew olw erow e. Policja 
aresztow ała  9 osób. O godz. 22 pobcia 
opanow ała sytuację.

W Lyonie podczas manifestacji óo- 
szło do gwałtownych starć policji z 
tłumem. Liczni demonstranci oraz 10 
policjantów odniosło rany.

Generalna konfederacja pracy opubli 
kowala wieczorem komunikat, w któ 
rym zaznacza, że przeszło milion osób 
odpowiedziało na jej apel i że demon­
stracja strajkowa w zupełności s ;e 
udaia.

Prasa lewicowa ocenia liczbę tłu­
mów. które brały udział w wczoraj­
szych manifestacjach na nllcach P a ry  
ża, na 150.000 osób, prasa informacyj­
na ocenia je tylko na 80.000 osób.

W Paryżu poza drobnym' incyden­
tami panuje spokój.

Paryż, 13 hitogo. (PAT) W Muebl* 
huzie tłum manifestantów otoczył wczo 
raj gmach więzienia. W starciu z po­
licją demonstranci użyli kamieni. Sze­
reg osop odniosło rany, w tem kilku 
policjantów.

W pływ y te v j «!snęiy piętno już cał­
kiem zdecydow ane na Heimwebrze 
pragnącej uczynić z Austrji odrębne 
państewKo o ustroju faszystowsłi m 
w zorow anym  na włoskim pierw ow zo­
rze. Heimweiira przytem . jedyna dziś 
dozwctiona w  A usbji siła zbrojna nie­
państw ow ej prowenencii, nienawidzi 
oddaw na socjabslów  j ich rozw ązn- 
nego i tropionego ustaw icznie i w szę­
dzie Scliutzbundu. /'e  w łonie ergani- 
zauji rządow ydh istotoją l czne i silne 
jaczejki hitlerow skie, to jest rzeczą 
pewną. Liczne organizacje Heim wehry 
są pud lym względem  bardzo niepew- 
ne i jiodiirzame. Sam energiczny kan­
clerz Dollfuss miewał rów rreż momen­
ty. w których wątpił o poparć u Za - 
chodu i zaczynał iuż myśleć o moili 
wości porozumienia z potęiżiiyni nie­
mieckim sąsla-aem. O fcjalnc kola nie- 

j tp ieakę w yraźnie przyoom.iui.ią kauolc 
rzowź, że z początkiem  roku pozosta­
w ał w kontakcie z baw iącym  obecn>e 
w  Niemczech k ’er;yvnik:em organiza­
cji hiEe-ow sk e,i w Austrji, Habichtem 
predystynow anym  z pewnością do 
odegrania roli kierującej w cW fli, w 
którejby Austrja miałaby s'ę stać hi­
tlerow ską.

W  takiej atm osferze, przesycone; 
sporami, s ta rcam i, prow okacjam i i nie 
ufnością nie trudno jest o starcie. 
Z trzech oboizów zw alczających się w 
Austrji, którem ' są obóz kancleiza, hi­
tlerow cy i socjabśN oi os atni s ini 
hozebn e zw łaszcza we W iedniu, ale 
prześladow ani przez rzad , pazbav. 'eni 
ró w n e  potężnego oparcia, któro 
austriaccy hitlerow cy maią w  swoich 
tow arzyszach partyjnych z R zeszy 
Sa fakty cznie najsłabsi i raimnie.i mają 
szans zwj'cięs(twa w zbrojnym  kon­
wikcie. MożHwym :'csr jednak akt roz­
paczy z powoau ciągłych rew izyj, kon­
fiskat w ykryw ania ukrytej bron' 
Scliubzbtmdu. Niewątpliwie Jednak taki 
akt oporu był bardzo na rękę zw olen­
nikom silnej ręki w  obozie rządowym , 
przyw ódcom  f le ;m w ehry. Dzięki kon- 
flk to w ’ ndllailj o-n; p rzeprow adzę roz­
wiązanie reprezentacji miejskiei i za- 
Łznlu m/ast.a w_e Mkiędniu. w k tóryni 
rzn J >-1 j socjaliści — jeden z głównych 
celów do którego wrogow ie sociafem u

a  równo* 
rozwiązania

W Kierunku nieznanego lądu
N o w y  etap w y p r a w y  B y rd a .

N. Jork, 13 lutego. (PAT) Admirał 
Byrd opuścił sw e obozowisko poiar- 
ne i. zw . „Mała Amerykę** i na pokła­
dzie statku w yruszył w  kierunku nie­
znanego lądu. który już kilka razy

zwrócił jego uw agę Adni. Byró kleru 
ie sie  w stronę przylądka Colbeck i bę 
dzie starał się dotrzeć możliwie najda­
lej w  zależności od togo, jak ntu po­
zwolą l»dy.

w Anstj-ji dążyli oddaw na - 
czciaic dopro v ’adzbi do 
partii socjafifstycanoi.

Z trzech przeciwników zw ałczaią- 
cj eb sie dotąd ' n i teręniię austriackim , 
ubyw a jeden. Nie ulega jednak w ą tp l i ­
w o śc i .  żc w szelkie zamieszki i rad y ­
kalne posunięcia w Austrji -Wychodzą 
na korzyść sib/ejszem u z dwu pozo­
stałych konkurentów , tt. hitlerowcom. 
R>Tąd ausitirjacki gotów  na dalszą meto 
nie w ytrzym ać walki ze zrozpaczo­
nymi. mclegałnym: obecnie socjaflistu- 
mi i 7. liitłerowcam którycli prcgraii' 
teraz realizuje z w łasną szkoda mo­
że i niebezipieczusńtwem. Slabc orga­
nizmy m usza w ystrzegać  się silny:!: 
w strząsów  zw łaszcza, gdy nieoo za- 
e 'ąga snę m d  niemi oieinnemj chm ura­
mi. U derzył w praw dzie już grom w 
austriacka partie sioc.ia'1 'styczną. a.ląj 
m oment d szy . ktory po nim może na­
stąpić, każe w słuchiw ać się w  odgło­
sy  dochodzące z B eri1 na oczekiwać 
grom ui stokroć poigżnieczego. jaki 
stam i^d może uderzyć.
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Rzad DolSfussa ma w zis a  Jzie rację" Odezwa hi lerswców austriackich.n

Paryż, 13 lutego. (PAT) Po posiedzę ’ 
niu rady gabinetow ej, m inister spraw  ; 
zagranicznych B arthou złożył następu ) 
iącą dek larację: j

Przeczytałem  notę rządu austriackie | 
go o działalności hitlerow ców  w  Au- ! 
strji. Odpowiedź na notę zostanie za- ■ 
aprobow ana p rzez radę gabinetow ą. 
Na razie nic w ięcej nie mogę powie­

dzieć, choćby ze  w zględów  kurtuazji 
w obec kanclerza Dollfu9sa, Rząd fede­
ralny ma w zasadzie rację, i ma uzasa­
dnione prawo zwrócenia się do Ligi 
Narodów. Nie naszą rzeczą jest bada­
nie faktów przedstawionych przez Au­
strię. gdyż należy to do instytucji ge­
newskiej.

 o-------

Berlin, 13 lutego. (PAT) Kierowni­
ctw o austriackiej partjl tiarodowo-so- 
cjalistyczmej z siedzibą w Monachium i 
ogłasza w  sprawie wczorajszych zajść 
w Austrji oficjalną enuncjację, w  któ­
rej

winę źa wyw ołanie rozruchów  
zrznea na księcia Starhemberga,

Minister Beck w  stolicy Z . S. S. R.
Moskwa, 13 lutego. (PAT) Dziś rano 

p rzyby ł do stolicy ZSSR. Min. Beck z 
małżonką, w tow arzystw ie dyrektora 
gabinetu Dębickiego, radcy MSZ. Baliń 
fikiego, maczelnego redaktora  PAT-a 
Obarskiego, redaktora Agencji „Iskra" 
Bestermanna 1 korespondenta specjal­
nego „Expręssu Porannego" Syruczka.

Na dworcu witali p. Ministra komi­
sarz spraw zagr. Litwinow z małżonką, 
członkowie kolegjnm komisariatu 
spraw zagr. Krestiński, Stomoniakow i 
Rauek, przewodniczący Komitetu W y­
konaw czego rejonu moskiewskiego Ka 
miński, w iceprezes Sow ietn moskie­
wskiego Kwestju, komendant wojsko­
w y  M oskwy Kork. kierownik departa­

mentu zachodniego koinisarjatu spraw  
zagr. Berezow, szef protokołu dyplo­
matycznego FloHński, członkowie po­
selstw a polskiego z posłem M‘nistrem 
Łukaslewiczem na czele, w yżsi urzę­
dnicy komisarjatn spraw zagrantcz- ' 
nych i liczni przedstaw iciele prasy so- j 
wieckiej i zagranicznej, i

Na peronie dworca ustaw1 na była 
kompa»]a honorowa. Po odegraniu 
przez orkiestrę polskiego >< mui naro 
dowego. komisarz Litwinow powitał 
Min. Becka w  imieniu rządu sowieckie­
go.

Konłere c'a z  komisarzem Litwinowem .
M oskwa, 13 lutego. (PAT) Dziś w po i s tra  w  poselstw ie polskiem. Popołu-

ludnie Minister Beck złożył w izytę ko 
m isarzowi ludowemu spraw zagranicz 
nych Litwinowowi, oraz prezesowi ra­
dy komisarzy ludowych Mołotowowi, 
którzy następnie rewizytowali p. Minl-

dn!u Min. Beck odbył pierwszą konie, 
rencję z kom. Litwinowem.

Dziś przedpołudniem p. Ministrowa 
Beckowa złożyła w izytę p. kOtnisarzo 
w ei Litwinowowęj.

Obrady sejmowej grupy 
cciirany pićcy.

{Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 13 lutego (Sz) W  klubie 

parlam entarnym  BBW R. odbyło się po 
siedzenie sejm owej g rupy  ochrony pra 
cy. W  posiedzeniu w ziął udział Mini­
ster Hubicki, W icem inister Duch 1 dy ­
rek to r Lgocki. G rupa ochrony p racy  
ro zp a try w ała  szereg  spraw , zw iąza­
nych z ogólną polityką społeczną Pań" 
stw a. G łówną uw agę poświęcono usta­
wie scaleniow ej i uspraw nieniu apara- 
iu technicznego ubezpieczalni.

la k w ydaw ane będą duplikaty 
leg U m sc yj w ojskow ych.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, dnia 13 lutego. (Sz.) Wfa 
dze w ojskow e w  porozumieniu z w ła ­
dzami admim stracyjnem i w yjaśn iły  za 
sady  w yjednyw ania duplikatów woj­
skow ych dokum entów  osobistych 
przez osoby, k tórym  dokum enty zgi­
n ę ły  z powodu klęsk żyw iołow ych. Od 
osób tych nie będzie żądane p o tw ier­
dzenie pow iatow ych w ładz adrttin stra  
cyjnych na zaśw iad czen aeh  stw ier­
dzających, że w ojskow e dokum enty 
osobiste uległy  zniszczeniu w skutek 
klęsk żyw iołow ych Duplikaty będą 
w ydaw ane po przedstaw ieniu z a św a d  
czeó zarządów  gminnych lub posterun 
l;ów policji, stw ierdzających okoliczno 
ści i rodzaj klęsk żyw iołow ych, któ­
re  spow odow ały  zaginięcie doku­
mentu.

B ł ;s .a w  ce i grzm o ty 
w  suiim .

B orysław  13 lutego. (PAT) Dnia 13 
b. m. w ;eczorem  przeszła nad B o ry sła ­
wiem niezw ykle silna burza śii:eżna. 
podczas której ukazało się na horyzon­
cie lelka b łyskaw ic, k tórym  tow arzy 
szyły grzm oty. Skutkiem  burzy ucier­
piało w iele kopalń. W ia tr zniszczył ko 
-ony wież w iertniczych, pozryw ał gro- 
m ochrony z kom inów i uszkodził kilka 
kominów kopalnianych.

G a z z e m n y  w  Uhersku.
B orysław , 13 lutego. (PA T) Szyb

w iertn iczy -,Polmin“ w Uhersku, na­
w iercony do 390 m. w ykazał nader ob­
fite złoża gazu ziemnego. Produkcja RH 
zu dochodzi obecnie do 100  m sześć, na 
n rnu tę  p rzy  ciśnieniu 39 atm osfer na 
głow icy.

Narady rozbrojeniowe w Londynie.
Londyn, 1 3  lutego. (PA T) Dziś przed 

południem rozpoczęły się orady  prezy­
dium konferencji rozbrojeniowej pod 
przew odnictw em  H endersona z udzia­
łem Benesza, Politisa, Agmdesa 1 Ave- 
nola.

skiego w sprawie rozmów dyplomaty­
cznych z Niemcami.

Po zakończeniu obrad przędpolndnlo 
wych Henderson ośw iadczył przedsta­
wicielowi Agencji Reutera, że jeszcze 
nie powzięto żadnych decyzyj co do

oraz pew ne kola chrześcijańsko 
socjalne, które chcąc usunąć kon­
stytucję austriacką j obwołać dyk­
taturę Heimwobry, doprowadziły
do wybuchu walk w Wiedniu, Lln- 

zu 1 lunych miejscowościach.
W następstwie tego — głosi dalej 

odezw a — ujawniło się cale szaleń­
stw o pchtyki rządu, k tó ry  pozbawiony 
w szelkiego oparcia w  narodzie 1 utrzy 
mując się jedynie zbrojną przemocą 
stosow ał od szeregu m iesięcy prześla­
dowania i ucisk wobec partji narodo­
wo socjalistycznej, będącej najwięk­
szym  i napotężniejszym ruchem naro­
dow ym  w  Austrii.

Rucli narodowo - socjalistyczny od­
rzuca solidaryzowanie się z socjal-de- 
mokracją, względnie łączęule się z nią, 
ale to stanowisko, wynikające z zasa­
dniczego ustosunkowania się narodo­
w ych socjalistów nje przeszkadza Im 
w  dalszem zwalczaniu wszelkimi środ 
kami rządu Dollfussa, aby po °bafen<u 
tego dla ładu 1 państwa systeran 
stw orzyć warunki do n°w el organiza­
cji Austrji odpowiadającej istotne] woli 
narodu.

W(| U f c . y Ł J !  v u  Uu
Przedmiotem obrad b v ly  raporty rzą J wyznaczania now ego terminu konferen

dów  angielskiego, francuskiego i w ło- cjl rozbrojeniow ej.

Anglia w wo;nie gospod. z Francją.
Próby porozum enia spełzły na niczem.

Londyn, 13 lutego. (PAT) Dziś w  no. ; 
cy  w eszła w  życie  20 prc.-owa pod­
wyżka coit na towary francuskie. 
W szelkie próby porozumienia spełzły  
na niczem. Tentsamem w ypow iedziały  
został przez Francją traktat handlowy 
z Anglją, który traci moc obowiązują* 
cą po trzech miesiącach.

Jeśli w  c ;ągu tego okresu Francja i 
Brytanja me dojdą do porozumienia 
wtedy w  dniu 12 maja rozpocznie się 
stan beztraktatowy.

W  kolach francusldch w  Londynie 
w yrażają  przekonam e, iż rząd angiel­
ski rozmyślnie zainicjował ten trzy­
miesięczny oures wzajemnego napięcia 
1 wojny ekononfeznej, aby tem skutecz 
niej w yw rzeć na Francje nac'sk w za- 
kresie spraw rozbrojeniowych. O ile 
F rancja okaże uległość w obec nowych

propozycyj ang :elsk;ch, to rząd W iel­
kiej Brytanii będzie skłonniejszy do 
ustępstw  w zakresie stosunków handlo 
wych.

-■  c  —-

i e  spraw m ejskicn.
Dizś odbyła s>ę sesja M agistratu pod 

przew odnictw em  w iceprez. Irzyka, w 
obecności w iceprezydentów  Strońskie- 
go, Chajesa i Kubali. Uchwalono zgo­
dnie z wnioskiem  W ydziału II. budżet 
dodatkow y na rok 1933/34 na kw otę 
1,083.605 zl. w w ydatkach  i ty leż  w 
dochodach. W  zw iązku z tem budżet 
adm inistracyjny na rok 1933/34 zam y­
ka się w dochodach i w ydatkach kw o­
ta 50,386.614 zł. Następnie uchwalono 
zaciągnąć z Funduszu P racy  pożyczkę 
w w ysokości 594.060 zl. na inw estycje 
drogow e. Zatw ierdzono rachunki aćmi 
nistratorów  z realności miejskich za 
drugi i trzeci kw arta ł 1933 r. W reszcie 

{uchw alono  wnioski w  spraw ie zm iany 
' s ta tu tu t podatku gminnego od pubUcz- 
j nych zabaw , rozryw ek  i w idowisk.

M agistrat uchwalił na wniosek W y­
działu MI. przystąpić do budow y kana­
łu w ulicy C orsa górne, celem połączę 
nia w ykonanej już kanalizacji w  Spół­
dzielni profesorskiej z  Kanałem w  ul. 
K rzyw czyckiej, a to kosztem  21.000 zł.

W reszcie uchwalił M agistrat wnio­
ski W ydziału VIII. w spraw ie przyzna 
nia 6 w sparć  po 100  zl. z fundach im. 
M agow sk iego .

Z  komis i spraw w o skowych.
W arszaw a, 13 lutego. (PAT) Sejmo­

w a komisja sp raw  w ojskow ych pod 
przew odnictw em  posła gen. Galicy w y 
słuchała dziś referatu posła Stoińskie- 
go o projekcie u staw y

o poborze rek ru ta  na rok 1934.

W  dyskusji poseł Arciszewski (Str. 
Nar.) ośw  a /c z y ł, że klub jego będzie 
głosow ał za ustaw ą, poczem w  dłuż­

na d
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Z e  w z g lę d u  n a  d u ż ą  f re k w e n c ja  ra  z im v iu ż  n a b y w a ć  n a s z e  s z c z ę ś l .w e  lo sy ,

b o  g r a t  u  W O L A N O W A  t o  p e w n a  w y g r a n a .

szyrn w yw odzie zastanaw ia! s :ę 
o rgartzacją  przysposobienia w o j s k o w e  
go.

P oseł Puźak  (PPS) zapow ;cdz 'a! że 
klub jego będzie g łosow ał przeciwko 
ustawie.

Polerrrzow at z m ówcam i opozycyjny 
mi poseł B urda (BBW R), poczem po 
w yjaśnieniach w  cem nistra  gen. Skła-J- 
kow sk ego ustawę przyjęto w 2 \ 3 -cni 
czytaniu.

N astępn:e  poseł T eb irk a  (BBW R) 
zreferow ał projekt u staw y

o ochronie przeciwlotniczej
I przeciwgazowej.

Projekt tan wypełnia lukę w  po? 
skiem ustawodawstwie, dając podsta­
w y prawne do zorganizow ani obrony 
biernej całego społeczeństwa na w y ­
padek w ielkiego niebezpieczeńp-iwa. 
jakiem mógłby być atak lotniczo ga­
zow y w  chwili, gdy społeczeństw o to 
do obrony nie jest przygotowane. Mów 
ca przedstawił szczegółow o cyfry, cha 
rakteryzujące działalność LOPP i jei 
plany na przyszłość. Ustawa jest ram o 
w a, gdyż w szystkich spraw, z w ę ż a ­
nych z obroną przeciwlotniczą i prze­
ciwgazową, przewidzieć nie można — 
ośw iadczył mówca — zw łaszcza wo­
bec olbrzym 'ego postępu techrrk ' w  tej 
dziedzinie. Projekt przyjęto w  obu czy  
tanlach.
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W całej Austrji rozgorzały walKi.
Cudzoziem cy m asowo uciekają z  Wiednia.
A r ty le r ia  b o m b a rd u je  gm achy so cja listyczn e . — Z a c ie k ły

o p ó r o d d z ia łó w  S c ó u lzb u n d u .

j szkoły pow szechne, średnie i w yższe 
! są dziś zamknięte. M łodzieży szkolnej 
i i.ie woir.o w ychodzić na utkw  
| W  dniu dzis'ejszyin pojaw iły się. 
] dzienniki. Zawierają one przew ażnie 
; komunikaty urzędow e. Dzienniki socja- 
I iisryczne me ukazały się.

Berlin. 13 lutego. (PAT). Donoszą z 
Wiednia, że w poniedziałek obliczam: 
:;ą s tra ty  znacznie więcej. Brak da­
nych o stratach m arksistów .

W późnych godzinach nocnych 
d w jrzec  wschodni stat się ośrod­

kiem walki.
Po odrzuceniu prze7 social - demo­

kratów  ultimatum poci dania się 
wpro wadzono do wałki z oddzia­
łami Schutzfounctu. pociąg pancerny ł 
.irty leril. k tóra czirupnelainj iid-aienuiia 
ła  u rto w au ia  m arksistów  wtargnięcia 
do centrum  m iasta. Oddziały Schutz- 
(fufndiu zocitały zepchnięte ponownie w  
obręb dworca wsciiodniego, g łzie 
obsadziły tory kolejowe.

Pożarem  w nccy  oddziały w ojskow e 
i1*rzypuściły atak.

Przeciąganie się walk
tłumaczono tern. że rząd ar-trkacK.i nie 
zorientow ał się w  pow adze sytuacji I 
zbyt m ało liczył sir 1  bojow ym , świetnie 
ekw rpow anyir z Schutzbundem. liczą­
cym wiele łł»siicy ludzi. Poza!cm  od­
działy w ojskow e na prowincji b y ły  
lozdrobmmie i nie mogły opanow aę 
? śm ieszek.

O godr. 2*30 w  nocy dom robołni- 
czy w dz!e!ricy Ottakring, będą­
cy' twierdza s^ a lis tó w , zdobyto 

szturmem, 
no ostrzelaniu go granatam i z haubic. 
Oddziałom szturmowymi .przewodni­
czył osobiście w icekanclerz lrflPor 
riey. D o n  został wkońct: obsadzony 
przez wojsko.

W  nocy słydhać było głucho detona­
cje granatów , uderzających w  m ury  
gmachu M.mkshof przy Heiligen- 
stadterstrasa-^. W dzieincy Ołtakring 
robotnncyf um!eścHi na dachu kom* 
p eksu budynków gminnych karabin 
m aszynowy. Wojska rządowe, strzała­
mi artylerii rozbiły te pozycję.

W  otkoIMcy dw orca w schodniego nad 
tanem  komunikacja by ła  już otwarta,. 
Na tarze  kolejowym , przechodzącym  
przez az  elnlce robotnicza Simmering, 
broniły się jeszcze oddziały roootnP 
trze.

W  czasie wałki aresztow ano około 
100 członków Schutzbundu z k tórych 
w iększość stanie przed sadem doraź­
nym. Adiutant w icekanclerza Feya. 
mir. Wrabjbł w  czasie :ns.pekc,ii od- 
d z a ió w  w ojskow ych, operujących w 
lle  bgensfadt. odniósł ranę postrzało­
w a. Komunikat urzędow y podaje, że 

ofiary, nie (określa jednak .ch I«c-zby.
Sytuacfa o godzinie l l  przedpołu­

dniem
przedstaw iał s’ę jak następuję: Połicija 
i w otsko obsadziły dom robotn ezy  w 
'Ottnkdingiu. W  innych czeSciach tej 
ckżMiicy wałki rozgorzały  na nowo. 
Około kom płeksu budynków  miejskich 
Sambeńl. toczy sie nóezwylrte zacięta 
w alką. W czas;e opróżniania ulic 
dzielnicy F lor dsdori zabitych zostało 
!•« poUcjantów z k ao ta i.em  na czele. 
W o^ko  uruchomiło tam w ozy pancer­
ne. S aria l -  d tm okracl zabarykadow ali 
sie w  jodnem 7. zabudow ań mieiskich.

W dzielnicy Mc:dl’ng socjul - demo­
kraci ofwfadziłi k:1k2 budynków  miej- 
skirb. olisad7'ii również elektrow nie 
w  Ottakrimg. Załoga w ojskow a została 
tam prz^z o g d fa ły  Sebutzbundu osa­
czona i ostrzeliw ana. W  Setnm erneu  
akcig formacyj wojskowo eh id ze  w 

Hnem temr-;,e. Rzeźnia St. Max zo­
stała przez Scbutzhund ponownie zdo­
byta.

Na prowincji
przedstaw iała  się sytuacja «.;iś przed 
po łudnem  następująco:

W  Linzu dw orzec osobow y znajduje 
się już w  rękach wojNk rządow ych. O  
becnie w  toku jest akcja oczyszczania 
dworca towarowego*

W  Steyer zabity  został dyrek to r fa­
bryki. O ddziały wojska i Hemiwehry 
pod w odzą ks. S tabrem berga zajęte są 
obeeme pacyfikacją miasta.

Pozycje Schutzbundu w mieście 
Bruck zostały  ostrzelane ogniem z 
dział ,a następnie w zięte szturm em  i ob 
sadzone przez wojska.

W  Kapienbergu Schutzbund obsadzi! 
komendę żandarm erii W oknacn w y ­
staw iono karb lny m aszynow e. Policji 
pospieszyły na t>onioc silne oddziały 
Wojska.

W  Grazu panuje już spokój. Korpus 
pomocniczy i odziały wojska tizym ane 
są nadal w pogotowiu.

W  Judenburgu wojsko wzięło sztur­
mem b ary k ad y  socjalistyczne.

W  St. Poelten marksiści zawładnęli 
ochroną daa dzieci, skąd został, po wal 
ce w yparć:.

W edług doniesień z Linzu walki na 
t. zw .Freiburgu rozgorzały  na nowo.

O gooz. 12.45 w edtug dotychczaso­
w ych obliczeń do szpitala pow szechne­
go w Linzu odstaw iono 24 trupy i 12 
osoby ciętżko ranne.

W Tyrolu ogłoszono stan w yjątko­
w y.

Wiedeń, 13 lutego. (PAT) Agencja 
R eutera donosi:

Socjal-deinokraci stawiają w  dal-
I szyni ciągu w stolicy rozpaczliwy 

opór.
| Z obu stron dunoszą o pow ażnych 
1 stratach. Do tej pory  wojsko, rząd  i 
| rcwolu: oniści stracili około 100  ludzi, 
i O godz. 11.30 ze źródeł oficjalnych 
‘ ośw iadczono, że w ładze pat»>M nad sy­

tuacją. Przeprow adzano, są r : \s o w o  a- 
resztow ania socjal-dem okratuw  któ- 
I zy maja odpow iacać przed sądem  w o­
jennym. W ładze oczekują, ze  popołu­
dniu w ałczące grupy  soojal-dem okra- 
•ó\v będą zmuszone poddać sie bez żad 
uych w arunków ,

Ilość ofiar zajść wiedeńskich wynosi, 
i wedtug ostatnich aanych, 32 zabitych 

f 163 ciężko rannych.
I W Grazu i okolicy padło 37 zabitych, 
j Po stronie w ojska i żandrrm erji padło 
‘ 1 1  osób, po stronic socłal-demokratów 

36 osób.

Ucieczka cudzoztem rćw .
(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a, 13 lutego. (Sz) Dzisiejszy  

i pociąg z W iednia p rzyb ył do W arsza­
w y n iezw y k le  przepełniony. Przybyli 

j nim obywatele polscy, Którzy przed 
! rozruchami uciekają z Austrji.

BIELIZNĘ MĘSKA
do miary z najlepszych a n g i e l s k i c h  m a t e r j a ł ć w p o  
najniższych cenach wykonuje wytwórnia bielizny męskiej

„ A N D R E " ,  pac Mariacki 3.
UWAGA: Zlecenia z proYÓncji wykonujemy 

odwrotnie a na życzenie wysyłamy wzory.

Samoloty policyjne nad Wiedniem.
Artyleria ostrzeliwuje przedmieścia.

Berlin, 13 lutego. (PAT). Niemieckie 
Biuro Informacyjne z  Wiednia:

O podz. 13 w dzielnicy robotniczej 
Ottakr ng eksplodował zbiornik z ga­
zem świetlirym. trafiony pociskami ar­
mat, niemi.

W tejże dzielnicy sc-ja!-demokraci 
ostrzeliwali z dachów domów, oraz 
z w ież diz elnicuwego ratusza. Oddzia­
ły wojskowe odpowiadały strzałami 
artyleryjskiemi. W  czasie ram owania 
przez wojsko jednego z budynków  
miejscowych, uszkodzonych pociskami 
armatmemf aireszifowano kilkiidzesię- 
oiu uzbrojonych członków Schulz- 
bandu,

W  dzielnicy Simmering oraz w  po­
bliżu dv'orca wschodniego wojsko 
imiało odnieść pov.r.e sukcesy, nato- 
mćast wc Flioridsdortie walki wobec 
oporu socjat- demokratów przybrały 
na zaciętości.

Kilka samolotów policyjnych krąży­
ło nad Fl°ridsdortem. W dzielnicy te] 
aresztowano kilkuset członków Pchutz 
bunda, którzy staną przed sądem do­
raźnym.

W edług prywatnych informacji w 
oz Sic szturmu na dom robotniczy w  
Oittakningu zastrzelona została żona 
znanego posła sooja'1 -  demokratyczne­
go Sewera.

Urzędowy komim!kat z godziny 
17-tcj

podaje następujące sprawozdanie o sy- 
tuacij'. która zaczyna sde wyjaśniać;

W e Wiedniu don Schlingenho: w  21. 
okręgu został obsadzony przez woj­
sko. W dzielni ach Simme^śng l Favo- 
ń tm  m ały  miejsce tylko drobniejsze 
m tarcia. Ostrzeliwanie łloridsdbrłu  
przez artylerię jest nadal w toku.

W Lincu zapanował spokój. Party­
zanci socjal -  demokratyczni uciekli z 
miasta. Do Steyer odma szorowała 
Heimwebra pod dowództwem ks. Star 
heberga. Heimwehra usuwą pow oi z 
miast oddziały socjal -  demokratów  
W Kapenberg posterunek żandarme­
rii osadzony wczoraj przez Schuta- 
bund. zosnał dziś zajęty przez wojsko 
i Heimwehrę.

Burmistrz W ednia i prezydent par amenlu 
osadzeni w Wteziemu.

BerUn, 13 lutego. (PAT) Social-dim o  
kratyczny burmiserz miasta Wiedn:a 
poseł Seitz został dziś nad ranem od­
prowadzony pod eskortą do więzienia 

Aresztowany został również prezy­
dent parlamentu austriackiego dr. Ren- 
ner, jeden z przywódców partji socjal- 
demoferatycznei w  Austrji.

Newom ianowauy komisarz rządowy 
m Wiednia b. minister Schmitz objął 
dziś o godz. 10 urzędowanie.

P rzyw ódcy partji socjal-demokraty 
cznej Otto Bauer i Deutsche zbiegli za 
granicę.

Wiedeń, 13 lutego. (PAT) Na zaizą- 
d zenie ministra oświaty wszystkie

„ M i n i s t e r s t w o  ssły zbrożiiejf(.
Benin, 13 lutego. (PAT) Urząd szefa 

gabinetu R eichsw ehry został prz.emij.i- 
fiowan., na urząd :iun:sterjalri.v siły 
zbrojnej. Zmiana ta. jak w yjaśnia ko­
m unikat urzcoow y, ma na celu podkre 
ślemic, że w urzędzie tym skoncentro­
wane zostaną wszelkie agendy, doty­
czące całej armji, a więc wojska lądo­
w ego i marynarki wojennej. Szefem 
gabinetu m inistra pozostaje nadal ge­
nerał major von Reichenau.

Obniżka dyskonta w 3t'irunji
B ukareszt, 13 lutego. (PAT) Rumuń­

ski Bank N arodow y postanow ił obni­
żyć Sftopę dyskontow a z 6  na 5 prc.

Kcimunistyczne demonstrdtje 
w  Szwaicarji.

Zurych, 13 lutego. (PAT) Miejscowi 
komuniści zorganizowali w czoraj wiec 
dem onstracyjny, na którem  dom aganu 
się U:V ołn.ienIa uwięzionych w Niem­
czech B ułgarów : Dym itrowa, Popowa 
i T anew  a ora? niemieckich komuni­
stów  T org lera  i Thaelm anna.

Po wiecu kom un’to: usiłowali demon 
srrow ać :ia ulicach m iasta. Doszło do 
starcia z policją. kt'Vre iednak miało 
przebieg bezkrw aw y i zakończyło stę 
rozprószeniem  d em m stran tó w .

Bilans Banku Polskiego,
W arszaw a, 13 lutego. (PAT) Bilans 

Banku Polskiego w miljonach złotych 
w ciągu pierw szej dekady lutego w y ­
kazuje w zro st zapasu zło ta o 0‘6  do 
478,1. N atom iast stan  pieniędzy zagra­
nicznych i dewiz obniżył sie o 4.9 do 
76.9.

Na spadek dewiz w pływ a fakt księ­
gowania zdyskontow anych weksli eks­
portow ych głów nie sowieckich na port 
fclu w ekslow ym , a nie, jak popizeduio 
na rachunku dewiz, poniew aż w eksle 
te są  przew ażnie w ystaw iane ustnie w 
złotych. Suma tycli weksli wynosi ok. 
32 mdiony zł. Ogólna suma w ykorzy ­
stanych Kredytów zm niejszyła się o
17.0 do 731.6. przyczem  portfel wesklo 
w y  spadł o  16.9. a pożyczki zaezpie- 
czonc zastaw am i o 0.4 do 57.1.

Stan bilctow skarbow ych zdyskonto 
w anych nie uległ praw ie żadnej zm ia­
nie i w y n o si 47. Zapas polskich meno: 
srebrnych i bilonu zw iększył się o 0.3 
do 46.7. Pozycje „innie ak ty w am i „In­
ne pasyw a’* uiegły spadkowi, pierw sze 
O 4.1 do 119.7. druga o 14.7 do 219. Na- 
’ .•elimiąst płatne Zobowiązania w zro ­
sty o pól Jo  248.5.

Obieg biletów bankow ych w skutek 
wym ienionych zmian na poszczegól­
nych rachunkach zmniejszył sie o flW 
do 359.4. P okrycie złotem  uległo zwię- 
kszenm z 43.6 proc. do 44‘11 proc., 
przekraczając norm ę s ta tu tow ą o prze 
szło 14 punktów . Stopa dyskontow a 
Banku 5 proc., zastaw ow a 6  proc.

Jaka Mogoda bedzie dzisiaj?
W arszawa, 13 bitego. (PAT). Prze­

widywany przobteg pogody do w ie­
czora, dnia 14 b. m.: Dość pogodnie 
przy umiarkowanem zachmurzeniu 
nieba. Nocą umiarkowany, ua wscno- 
tłzie dość silny mróz, w  ciągu dnia 
lęk ki. Słabnące wiatry północnę i pół­
nocno - wschodnie.

* * *

Tempearatura w e Lw ow ie w dniu 
13 b. m.: o godiz. 7 rano —8*4 stopni: 
o  godr. 1 w  poł. —7*5 sŁ; o godz. 9 
wiece. —7*3 stopni.

 o—
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W arszaw a, 13 lutego. (PAT) Na po- 
n iedriaikow em  popotudniowem posie­

dzeniu Seimu o. M inister skarbu Za­
w adzki odpow iadał na zarzuty  w ysu ­
nięte w czasie dyskusji.

P . Minister stw ierdził, że nasze ży- 
d e  gcsporaczei i finansowe wchodź 
w  stadium  uzdrowienia.

O dpow iadając na zarzut, iż niema 
rezerw  skarbow ych, mówca zaznaczył 
iż jednak deficyt, który  był przez kil­
ka lat, zaw sze był pokryty. Skąd się 
wzięło pokrycie jeśliby nie było re­
zerw . Podobnie gołosłow ne okazują 
się zarzu ty  w  spraw ie przesadnego 
w ym iaru podatków , k tóry  ma być fak 
m ów ią panow ie z opozycji inny dla 
zwolenników Rządu a Inny dla jego 
przeciw ników . Zapewniam panów , źe 
podobnych rzeczy niema.

Omawiając
sprawę monopoli

p. M inister stw ierdza, źe zadłużenie Ich 
zm alało. P rz y  tej sposobności M inister 
ośw iadcza, iż przyjm uje w niosek W a­
gnera  co do obniżki cen y  soli.

W sprawie uposażenia I zaszerego­
wania urzędników

i jak zarzucano zm niejszenia poborów  
o  7 prc., p. M rriater stw ierdził, że jeśli 
chodzi o obniżenie, to mniej w ięcej je­
dna trzecia  część urzędników  traci, 
jedna trzec ia  część zarabia, a jedna 
t&zecia ma drobne różn ee. Co do spraw  
zaszeregow ania to by ła  pew na ilość 
urzędników , k tó rzy  au tom atyczne  a- 
awansują j nie odpowiadał; w arunkom  
spełniania pew nych czynności na w yż­
szych stanow iskach. Musieliśmy albo 
przenieść 'eh w  stan nieczynny albo 
dać odpow iednie dla nich stanow iska, 
w ybraliśm y ten drugi-sposób  i to jest 
tajem nica zaszereg o w an a . N owa usta­
w a pozw ala na reak tyw ow anie aw an­
sów urzędniczych i system atyczne ich 
prow adzenie. Już na I. kw ietnia bę­
dzie można dokonać pierwsze] ser]i 
awansów które  p rzy  końcu roku b ę­
dzie m ożna pow tórzyć.

W  spraw ie zarzutu oo do bczpUatiO- 
w ości polityki gospodarczej rządu, 
p. M inister stw ierdza, że polityka Rzą­
du pozwoliła jednak p rze trzym ać bez 
załam ania przesilenie, k tóre w  innych 
krajach dialeko od nas silniejszych fi­
nansow o doprow adziły  do  załam ania.

W yrok sądu apelacyjnego 
w  procesie ks. Bachoty.
R zeszów , 13 lutego. CPAT) Dziś od­

b y ła  się tu rozpraw a apelacyjna ks. 
W ładysław a B achoty, b, proboszcza w 
R akszaw ie, k tó ry  zasądzony został 
przez sąd grodzki w  Łańcucie na 7 
m iesięcy aresz tu  i l.OOo zł, g rzyw ny. 
Sad O kręgow y w  R zeszow ie, jako Sąd 
Apelacyjny zatw ierdził w yrok  Sądu 
G rodzkiego w  odniesien u do art. 137, 
obniżył jednak karę  aresz tu  z  7 na 5 
m iesięcy z tern, źe w ykonan e kary  zo­
sta ło  zaw :eszone na 4 lata. Co do art. 
170 sąd uniewinnił oskł ks. Bachotę.

W kilku w ‘e rszach.
Min, Benesz przybył 12 b. m. do Lob

dynu i złożył w izy tę  H endersonowi.
Nota Francji do rządu W . Brytan]!.

Am basador francuski w Londynie do­
ręczył w  Foreign Office notę francuską, 
k tóra proponuje w strzym anie w prow a­
d z e n i  w  życie odw etow ych ceł angiel 
skich. Nota grozi w ypow iedzeń em u- 
jnow y handlowej obow iązującej Anglję 
i Francję od przeszło 50 lat,

W P aryżu  aresztow ano bankiera 
S aeazana. Jak  wiadomo zdem askow a­
nie afery Sacazana przyczyniło  się do 
upadku m 'nistra spraw  edhw ośc5 w po­
przednim  gabinecie D a'adier‘a, R alnay- 
difego.

nisira
na z a r z u t  o p o zy c ji.

!

Polityka ta zdobyła uznanie całego 
św  ata. Ołównemi wv ycznemi Rządu 
są stale dążenia do utrzym ania trw alej 
rów now agi budżetu i asy, u trzy m an e  
stałej w aluty.

Po przemówieniu m"n. Zawadzkiego 
zabrał głos gen. referent bndżciu pos. 
Miedziński który udz elał w yjaśnień. 

N astępne posiedzenie Sejmu odbę- 
1 dzie się w  środę o godzinie 11-tej.

0 no ^ei kostytuc if.
Poseł dr. B ronisław  W ojciechowski 

wygłosi 15 b. m., o  gociz, 18 w  salt 
Instytutu Techn.. ul. Bouriarda. odczyt 
p. t . : „ O nowej K onstytucj■*'. O bto- 
ność w szystk ich  członk i w Zw. Legjo- 
u'sfów  obow iązkow a, obecność ich ro­
dzin pożądana.

DAJ GROSZ NA CELE T. S. L.

Rozwiązanie partii socjalistycznej.
Wiedeń, 13 lutego. (PA T) Rada Mi­

nistrów uchw aliła rozw iązanie i zakaz 
stronnictw a socjal - dem okratycznego, 
ponadto rozw iązan ie  w iedeńskiej ra ­

dy miejskiej i desygnow anie kom isa­
rza rządow ego w  osobie b. ministra 
ośw iaty  dr. Schmitza.

Obsadzenie ratusza wiedeńskiego  
odbyło się bez konfliktów. Na ratuszu 
w yw ieszono chorągiew Heiniwebry o

: barw ie biało zielone].
’ W W iedniu aresztow ano szereg  przy 

wódców partji socjal -  dem okratycz­
nej.

; Burm istrzow i W iednia dr. Seitzowl 
zabroniono opuszczania gmachu ratu- 

l sza. Budynek, w którym  mieści się cen 
j iralny organ partji „W ien. Arb. Żelt.** 
■ został obsadzony p rzez policję 1 wielu 
i redaktorów  zostało aresztow anych.

Znamienne komentarze berlińskie.
„T y lk o  narodowy socjel zm  ocali Austrio".
Berlin, 13 lutego. (PAT) P ierw sze 

wiadom ości o zajściach w  Austrii do­
ta rły  do Berlina w  godzinach południo 
wych.

Na ulicach ukazały się dodatki nad­
zw yczajne wielu dzienników  rozchw y 
ryw ang p rzez publiczność. Pisma w ie­
czorne przyn iosły  już w iadom ość c 
zajściach w  Austrii, zaopatrzone ko­
m entarzam i „Deutsche Algemeine Zei- 
tung“ widzi z ubolew aniem  w  tych 
zajściach w ynik rządów , nieopartych 
na woli narodu. Pism o uw aża za zna­
mienny objaw, że atak  na so c ja ld em o ­
krację przypuściła H eim w ehra w chwi 
li upadku uew lcow ych rządów  we 
Francji. Dziennik widzi w tem potwier 
dzenie sw ych podejrzeń, że rząd Doll- 
fussa poczynił pew ne przyrzeczenia 
Francji co nleatakow anła socjalistów 
austriackich.

„Angriff** w idzi w  zajściach austriac­
kich sygnał do rozstrzygające] walki, 
gdyż sy tuacja  zaostrzy ła  się do tego 
stopnia, że nie można już w ątpić o ko­
nieczności zgniecenia przem ocą marksi 
zmu. wszelkietni środkam i. Niemiecka 
Austria — pisze dziennik — wchodzi 
w ciężki okres, o ile jeszcze w  osta­
tniej chw ili ruch narodowo -  socjalisty­

czny w Austrji nie zdoła ocalić kraju 
przed widmem wojny domowej.

H ugenbergow ska „NaclitauSgabe“ 
podkreśla z zadowoleniem , że zarze­
wiem  niepokoju w  Austrji byli nie na­
rodowi socjaliści lecz sam  rząd oraz 
m arksiści.

Pod patronatem M w o d n e g o .
Londyn, 13 lutego. (PAT) W iadom o­

ści nap ływ ające z Austrji w yw o ła ły  
w rządow ych kołach angielskich wiel­
ki niepokój.

W Londynie otrzym ano wiadom ość, 
że między rządem  niemieckim a faszy­
stam i austrjackiem i rozpoczną się w  
tym  tygodniu rokowania. Rokowania 
prow adzić ma z ram ienia rządu nie­
mieckiego w icekanclerz Papen. W ra­
zie powodzenia rokow ań rząd n^raie- 
ckl dałby gwarancje lojalnego w spół­
działania z  rządem faszystowskim, w  
zamian za Co faszyści austriaccy mieli­
by s?e zobowiązać do utworzenia no we  
go rządu, na którego czele  stanąłby 
obecny wicekanclerz Fey. A ustrja w 
tym wypadku nie skierow ałaby swej 
skargi dc Ligi Nar.

Jak witano p. Ministra Becka
w  N e g e rie ło je  i w  M iń s k u .

f \ j  A X T A    l r tin r i l lrA H rc Iż i  nn^łO iT icfon rił 1Nlegorełoje. 13 lutego. (PA T) O go­
dzinie 16 przyby ł tia stację N‘egore!oje 
pociąg w iozący Min. Becka. Na dw orcu j 
udekorow anym  flagami polskiemi i 1 
sowiecklemi ustaw iły  się oddziały so­
wieckiej s tra ty  pogranicznej. Min. 
Becka powitali sekretarz  gen. Kole- 
gjum K om isariatu Spraw  Zagr. Diwil- 
kow ski i przedstaw iciele rządu biało- j 
ruskiej Republiki sowieckiej. Specjalny 
w ysłannik T assa  Łukjanow pow itał 
dziennikarzy polskich tow arzyszących 
MJn. Beckowi,

Diwilkowski p rzedstaw ił M inistrowi 
oficera dow odzącego oddziałem  straży  
granicznej poczem w szyscy  obecni 
wsiedli do pociągu sowieckiego. Dzien­
nikarzom polskim, k tó rzy  tow arzyszą 
p, M inistrowi w ładze sow ieckie czynią 
wszelkie ułatw ienia.

Mińsk, 13 lutego. (PA T) Na dw orcu 
w  Mińsku przejeżdżającego Ministra 
Becka w itali przedstaw iciele rządu 
białoruskiego G aładiew , Bałtin i Czer- 
oyszyn.

Król włoski zwiedza dział polski
w y s ta w y  s ztu k i ko śc ie ln e j.

Rzym , 13 lutego. (PAT) W  niedzie­
lę król Wi kto r  Emanuel w  obecności 
członków  korpusu dyplom atycznego, 
oraz członków rządu dokonał uroczy­
stego ofwarcća drugiej m iędzynarodo­
wej w y staw y  sztuki kościelne,,. W y­
staw a zaw iera około 2.900 prac. Sekcja 
polska na w ystaw  e urządzona i od kie 
runkiem prof. J. H. Rosena zajmuje 
kilka sai. Król oprow adzany  po dziale 
polskim przez am basadora W ysockie-

l go i prof. Rosena, w ykazyw ał diużt 
zainteresow anie sekcją polską. Oświad 
czył przy >em, że p an rę ta  epizod boha­
terskiej śm erci ks. Skorupki, w yobra­
żony na jednym  z kartonów  prof. Ro­
sena. Krói zw rócił uw agę na pracę 
Sichulskiego p, t,: „Trze Królowie*1,
z zadowoleniem  stw ierdź.! bogactwo 
polskiej grafiki oraz podkreślił sw o s lc  

r cechy architektury  kościelnej w Pojsce

otw ierdzenia tych wiadom ości do­
tychczas nie otrzym ano, aczkolwiek z 
ca łą  stanow czością u trzym uje się lan­
sow ana w Londynie pogłoska, że Pa­
pen obarczony został misją naw iązania 
po rozu rm ^ia . którem u patronow ać ma 
podobno Mussoiini.

Berlin, 13 lutego. (PAT) W edług  ^ t a  
domości z W iednia sytuacja w Wie­
dniu o godz. 21 by ła  następująca: S tar 
cla m iędzy policją a socjalistami nie 
ustały. W edług pogłosek socjaliści w 
dalszym  ciągu się zbro’ą. korzystając 
z ciemności na ulicach W iednia.

W ieczorem  nie można było w skle­
pach wiedeńskich dostać żadnych arty  
kułów  spożyw czych. N ajwiększa w ’e- 
w ledeńska piekarnia „Ankerbrotfa- 
brik“ stanęła , gdyż robotnicy obsad/JU 
zabudow ania fabryczne w ystaw iając 
k a rab ’ny m aszynow e.

W iedeń, 13 lutego. (PAT) W  dzielni 
cy O ftakring

wojsko strzelało  z k a rabinów ma­
szynow ych.

Robotnicy stawiali zbrojny opór. 
Zabity został po stilon e wojska pewien 
kapitan.

Z E  S P O R T U .
MECZ HOKEJOW Y POLSKA- 

NIEMCY.
W arszawa, 13 lutego. (PAT) B aw ią­

cy  w Mediolanie w iceprezes Polskiego 
Związku hokeja mec. G ordzlałkowski 
naw iązał pertrak tacje  z przedstaw icie 
lami niemieckiego Zw iązku hokejow e­
go w  spraw ie rozegrania meczu hoke­
jowego Polska -  Niemcy. Pertrak tacje  
dały  wyniki pomyślne. Mecze maja sic 
odbyć już w  sobotę i niedzielę t. j. 17 
i 18  b. m. w Polsce praw dopodobnie w 
W arszaw ie.

WYNIKI ZAWODÓW  
W  ZAKOPANEM.

Z akopanę, 13 lutego. (PA T) W  ra ­
mach m iędzynarodow ych m istrzostw  
narciarskich Polski odbyła się 12 b. m. 
ostatnia konkurencja, bieg m aratoński 
na 50 km. Do biegu zapisało się 39 za­
w odników , startow ało  25. bieg ukoń­
czyło 17. 1 Musil (Czechostow) w cza­
sie 3*34*25, 2. inż W ł. Nowak (Cz.) 
3‘42*59 3. Karpiel (Polska) 3*43*23, 4. 
M otyka Zdz.

W wyniku meczu narodów słowiań­
skich pierwsze ndejscu zdobyła C ze­
chosłowacja z notą 1323*755, drugie 
Polska 1318*375, trzecie Jugosław ja 
1108*185.

Wiadomości z  m asta.
Nagły zgon. Wczoraj popołudniu na 

ul. Mościckiego na Kleparowie ztnarł 
uagle 68 ietni Antoni Janiewlcz. Le­
karz  pogotowia stwierdził zgon wsku­
tek udaru serca i polecił odstawić zwlo 
ki do Instytutu medycyny sądowej.

Zamachy samobójcze. Jakaś niezna­
n a  kobieta usiłowała popełnić samoboj 
stwc. w kamienicy przy ul. Gródeckiej 
!. 13 przez wypicie większej ilość'* spi­
ry tusu denaturow. W  stanie nieprzy­
tomnym przewieziono ją do szpitala.

P rzy  ul. Szeptyckich I. 10 — 23-let- 
nia Oiga Rusin usiłow ała otruć się 
amoniakiem. Lekarz pogotow ia i*» 
udzieleniu jej pierw szej pomo-cy pozo­
staw i! ia opiece dom ow e!



z dnia 15 lutego 103-1.

Minister Józef Beck w  Moskwie.
D a ls z y  k r o k  w  d zie le  konsolidacji p o k o ju .

W  chwili, gdy piszem y te słow a ster 
nile naszej n aw y  polityki zagranicznej, 
m inister Józef Beok, baw i w Moskwie 
jako ofrajahty gość rządu s& wieckie&o.

P rzed  w yjazdem  min. Becka wiele 
Pisano w prasie zagranicznej i krajo­
w ej na tem at fego doniosłego w y p ad ­
ku. I gdy jedni widzieli w tej wizych: 
tyhko konkretny cel oceny w ra ­
żenia polsko-niemieckiego pakLu 0 -
agresji, to drudzy — i tych tylko po 
glad jest s łuszny  — w idza w w izycie 
tej ukoronowanie dotychczasow ych w y 
"ików polityki konsolidacji pokoju, pro 
w adzone; konsekw entnie i św iadom ie 
przez Polską i jej m inistra sp raw  za 
granicznych.

Rząd i apfotja sow iecka davmo i;' 
doszły do przekonania, jak fatszyw e. 
niczcin nieuzasadnione by ty  obawy, 
jakoby Polska mogła się dać użyć d" 
jakiejkolwiek „interwencji**. Zrozumiał 
to Stalin i L itw inow ; zrozumieli, że 
nigdy w myśli jakiegokolwiek czynni­
ka w Polsce nie pow stała myśl. by sic 
dać komukolwiek użyć zn narzędzie. 
Prow adziliśm y zaw sze tylko politykę 
polską — a żadne1 Dnej. Dziś !tiż nictyl 
ko w  Moskwie, ale i we w szystkich 
stolicach europejskich uświadomiono 
sobie aż nadto dobrze ten fakt. W iedzą 
też dziś w szędzie w e świecie, że Pol­
ska rozporządza odpowiednią silą dla 
zachow ania sw ej niepodległości. #,<’ 
swą politykę nnwsknóś pokojową, wy­
zbytą zupełnie z pierw iastków  agresji, 
poprzeć może instrum entem  siły, na 
które, oprzeć jest w stanie sw ą p rzy ­
szłość i nietykalność sw ych granic.

Poł"żenie geograficzne Polski jest 
już takie, że na W schodzie 1 Zachodzie 
na tysiącach  kilom etrów graniczy z 
dwoma wielkiemi paóstw am i, z ktńre- 
ini od tysiąca lat dzielić musi dobre i i 
złe stiony  sąsiedzkiego pożycia. I z I 
jednem i d ru g im  państw em  chce m ’cć ' 
i podtrzym yw ać raczej stosunki jakraaj i 
lepsze. Granice, k tó re  posiadam y na 
wschodzie i zachodzie m ają bezsprzc- | 
czn e swojg t,pro“ i „contra**, są  jed­
nak w yrazem  kom or omisn — t takie, ' 
jakie z tego kompromisu w yszły , stano j 
win dla Polski nietykalne tabu.

Diarego rez bazą naszej polityki. P- ! 
kirem, k tórego m m iszyć nikomu Pol­
ska nie pozwoli, są : na zachodzie T ra ­
k tat W ersalski — na W schodzie T ra ­
k tat Pyski. Od chwili, gdy te dw a fila­
ry  zostały zm ontow ane, myśl naczelna 
po’ih kj polskiej ukształtow ała sie w  
snosóh jasny, w ykluczający w szelką 
dowolność in terpretacji: cudzego nie
chcemy, sw ego nie dam y.

Stąd też bierze się nietylko głębokie 
samopoczucie Polski um iowania sw e­
go bytu jako uw arunkow anego jedno­
lita podstaw ą trak ta to w ą — ale rów ­
nież i żyw a tendencja, zmierzająca do

rozwoju normalnych i prak tycznych  
stosunków  sąsiedzkich.

Stosunki takie polska racja stanu u- 
ważm nietylko za pożądane, ale i za ko 
nieczność życiową w łaśnie polityki pra 
ktyczmej. A gdzież tak konieczno/ć nui 
być lepiej zrozum ianą, jeśli nje w łaśnie 
w Sowietach, k tórych doktryna polity­
czna jest doktryną niaterjaiistyczną i ! 
p r a k t y c z n ą ?  J

Diate? też krótki k-es czasu, jaki 
upłynął od podpisania polsko-sow iec- ' 
kiego pSktW przeciwna nastniczego i 
lo tid y n sl.i^  um ow y, ustalającej poję­
cie „napastnika" — w y ’-ąz.ał, jak wiel- | 
kie korzyści dla obu stron wnosi ta 
droga. Nie ulega też wątpliwości, żc 
polityka ta ale zatrzym a się na tb e c -  
nym stanie rzeczy, lecz zostanie może 
bardz ej jeszcze pogłębiona, s tw arza ­
jąc zgodną w spółpracę obu państw , 
jednako ożyw ioną duchem pokoju, a 
nie m aiącą zamiaru m ieszać się w 
swe sp raw y  w ew nętrzne.

L.łnja, po której poszła nasza polity­
ka zagraniczna, zyskjffa aprobatę ca- 
łego społeczeństw a. Ostatnie enuncjacje 
w komisji spraw  zagranicznych i w 
Sejmie stw ierdziły  to niezbicie. Za po- \ 
1'tyiką mirdstra Becka sto! caiy  naród ! 
bez w zględu ną dzielące go przekona­
nia polityczne. N aw et najbardziej na 
prawo posunięta opozycja miisinki 
przez usta posła Stroińskiego przyznać, 
ocen iane  fakt polsko-sowieckiego poro 
zumienia: „Radzi jesteśm y, że Bło-lr
B ezpartyjny w łożył ty le pracv w  po- 
praw ienie stsoimiców (z Sow ietam i) i I

że tę politykę może uw ażać z? swoje 
w łasne dzieło**.

W reszcie słow o pod adresem  na­
szych przyjaciół na Zachodzie. Fakt 
zbliżenia polsko-sowieckiego, a też  i 
polsko-niemieckiego nie może być o- 
czyw iście dla Francji obojętny. I słu­
sznie. że nie jest obojętny, że w yw o­
łuje tam ożyw ioną w ym ianę poglądów. 
Więc naw et nie od siebie w ypow iem y 
pogląd, ale przy toczym y w yjątek do­
skonałego artyku łu  w ybitnego publicy­
sty  francuskiego, politycznego redakto 
ra „FxceIsiora“, p. R oberta  Vaiuchers, 
k tóry  stw ierdza:

— „Pow inniśm y w e Francji uznać ł 
ocenić realizm pclityczny naszego naj­
lepszego sprzym ierzeńca. Powinniśmy 
zrozumieć, że Polska nie jest drugo- 
rzędnem  państw em  Europy, icez mo­
carstw em , k tóre, rozum iejąc doskonałe 
sw ą wielką przyszłość, konsekw ent­
nie dążv j>o w ytkniętej linji. W kizich- 
śniy nietylko w ysiłki Połski w  dziele 
za,bczj)ieczfinla pokoju św iata. lecz tak 
że widzimy konkretne rezu lta ty  tycll 
w ysiłków , a  w łaśnie to  coraz bar uzi c> 
nas przekonyw a o sile i potędze Pol­
ski. k tóra dzisiaj potrafiła w ykazać 
przed św iatem  sw oją niezłomną wolę 
utrzym ania pokojn i woię tę zdoiala 
narzucić innym**.

Minister Beck Jest dziś w M oskwie 
wyrazicielem  m ocarstw a, k tóre Józef 
Piłsudski w yw iódł z m roków  niewoli, 
by przed św iatem  całym  dźw ignąć 
sztandar poszanowania ala tej przeol- 
brzym iej m ntorycznej siły, która jest 
opoką — pokoju. M.

Czyja to spraw ka?
P o la c y  na S ąs<u czesk m . -  C.erlieko i Czesi).

Każdemu obserw atorow i w ydarzeń 
ii-a Śląsku czeskim nie może ujść uwa­
gi to, że co  jakiś czas pew ne czynniki 
czeskie wnoszą ferm ent w  układające 
się tam stcSTink* czesk o-poiskie.

D otychczas jeszcze nie zeszła z ust 
spraw ą obsadzenia probostw a w  Gier 
licltu. którą byra bezpiaw iem  tektego 
dopuszczono się na iuuności pclsk ej 
na $ 'ąsku  czeskim a k tóra, jak to sa­
mi Czesi przyznają, w yw ołała  napię­
cie ezcskoipolskie na tyni terenie. Czy 
tam y bowiem w Sprawozdaiuu p. A. 
Iloicsza, s ta io sty  „Matiice O svety  Li- 
(l»vc“ (czeska M acierz SzKolna) ogło- 
szouetn w  „Mor. slezskim deniku** z 
ż7, XII. l**33 że czesk (-polski spór na 
ftląsku Cieszyńskim , k tó ry  rozw ijał 
się ostatnio trybem  spokojnym i natu­
ralnym. na nowo w ybuchł przez obsa 
dizenie czesk in proboszczem  probo­
stwa w  Cierlicku. Jeśli rozw ażajny sa

mo zajście, w tedy  każdy  człowiek 
spraw iedliw y nabędzie przekonania, że 
obsadzenie p rzez Czecha para  f i  ceir- 
lickiesj jest faktem  zasługującym  w ca­
łej pełni na i/otępienie.

Po śmierci poprzedniego proboszcza 
w  Cieri cku, ks. Zawiszy, dobrego Po- 
teka. rozw inęła się n r  Sląskw czeskim 
praaa pew nego odłamu Czechów, pel 
na intryg, zw ierzająca do przeforso­
wania na stanow isko proboszcza — 
Czecha — aczkolw iek w szystk ie gmi­
ny  te; parafj poriadają absolutną waę- 
ksoość polską, jak to naw et ów  hanie­
bnie sfałszow any spis ludności z 193T 
roku w ykazał, wójtami są P olacy  a 
dzieci chodzą do szkół Polskich. Pomi 
uięto zupełnie kandydaturę  Polaka, ks. 
M aultza, katechety  z  K elw iny, k tóry  
na całym  Śląsku oeazy  się zupełnem 
zaufaniem i zam ianowano pomimo e- 
ttergicznych intei weucyj ze strony Itt-

] dności polskiej proboszczem  ks. Moi- 
1 żiska — C zechj. Noininac-ia ta w y w o ­

łała nietylko w śród  parafja.1. ale całej 
iudnoścf pol.sk ej w  Czechosłowacji 
zrozum iałe rozgoryczenie. Przekonano 
się ponownie, że nieszczerość czeskn 
wobec mniejszości po 'skiej t^wa n a ­
dal — naw et tam. gdzie przeszło rok 
temu z powodu katastrofy  polskich !o 
triików ś. p. Zw irk’ i W igury za ich 
m um iam i man festowa.no zgodę i bn
l.ersiwo czesko-polskie.

Pow racając  do przytoczonego po­
wyżej spraw ozdania p. h o ’ecza. zk tó  
rego w ynika, że nietylko ci Czesi, kfó 
rzy  są praw dziw ym i sympatykairT Po 
laków, iak no. dr. Kral. prezes Klubu 
czesk o-polsk i-ego w Mor. O straw ie 
ale też ci, k tórvm  P c 'acy  na Śląsku 
Cięfcyfisk*ni są solą w  oku, d o p a tru ­
ją sję w sprawce cierhckiei źródła n’c- 
porozumień i zgrzy tów  w rozwoju sto 
snnkow  wzajem nych — nasuw a się pv 
tanie —  czyja to spraw ka i czyje w  
tem ‘interesy?

jeśliby  n emi m iały być te r. den ej o 
w yrażone na inmem miejscu wspomnia 
nego spraw ozdania p. Holesza. a mi a ■ 
nowicte te. ujęte w  zdaniu: „Czesko 
polskie zagadnienie, w lokące s :ę  na 
ftląsku Cieszyńskim od dziesiątek la* 
powlecze się tak diugo, jak długo o- 
bydw a narody  słowiańskie będą sk a ­
zane na wzajem ne współżycie**, w te 
dy m ożem y spokojnie, bez zbytmego 
optymizmu przypuścić, że rozsądniej­
sze czynniki jak rów nież nawolywn 
nią Krzewicieli wspólnej zgody spra­
wki, ż w  myśl w yższych interesów 
będą spełniane słuszne żądan a mułci- 
s.zpści pęjskiei w  Czech os? owacji 1 
między7 innemi także polski proDOSZo/ 
nl*cim’c duszpasterstw o w  Cierllclrii.

P ie rw s zy  zlo t 
starszego harcerstwa.

Związek H arcerstw a Polskiego czyni 
obecnie przygotow ania do pierwszego 
zlotu starszego harcerstw a, k tó ry  od­
będzie się w sierpniu r. b. na łiucul- 
szczyźnie. W  zlocie tym  w ezm ą udział 
harcerze ‘ harcerki pow yżej 18 lat.

W szyscy  uczestnicy zlotu obow iąza 
nl są przybyć nań pieszo, przyczepi 
harcerze odbyć m uszą drogę 100 km., 
harcerki zaś 50 km. U czestnicy zlotu 
w yrusza  w  drogę w dniu l  sierpnia i 
w szyscy  powinni znaleźć s’ę w  obozie 
po tygodniu. Obóz trw ać będzie na" 
stęptiy tydzień.

W  ziocie przew idziany jest udział 
około 800 harcerzy  i harcerek polskich, 
ponadto zaś przybędą prawdopodobnie 
skauci z Anglji, C zechosłow acji i W ę­
gier.

Onecnie ustalane jest dokładnie miel 
sce zlotu, km ry  odbędzie się p raw do­
podobnie kolo Żabiego.

PAMIĘTAJMY O CJU ACH I ZADA­
NIACH TO W . SZKOŁY LUDOW EJ.

kuzynka Napoleona — sułtanka.
O rodzinie Napolcoua i. pisano w ic­

ie, jednak ie  nie każdem u wiadomo, 
/.e b ratanek  jego i późniejszy nustępoa 
na tronlę francuskim, cesarz  Nap o1 eon 
III. spokrewniony był z sułtanem  turcc 
kim. Mówią o tem nietylko s ta re  doku­
menty historyczmo. ale ta k ie  ustna tra  
dyeja. jaka żyw o przechow uje się je­
szcze w śród społeczeństw a tureckiego.

P ie rw sza  m ałżonka wielkiego w o­
dzu i cesarza, Józefina, pochodziła z 
w yspy M artyniki, jako córka kapitana 
nortowej/o Tascnęr*! de ła 1’agcrle i 
kreolkj i w  15-tym roku życia przyje- 
iK iła  do P aryża, gdzie w rok później 
poślubiła w icehrabiego Aleksandra 
iirauham Jłs. C órka jej H ortensja w y­
szła zam ąż za b ra ta  Napoleona I. i zo­
stała m atką Napoleona IH. Ażeby jed­
nak dojść jego Dokre-wicństwo z  w ład­
cą Turcji, trzeba wrócić jeszcze ruz
•Jo o jc z y z n y  Jó ze fin y  — na Mnrtyinikc
i przypom nieć, że siostra jej matki 
w yszła  za dyrektora cel H enryka Du- 
ljnc de R ivery  i m iała córkę, prześlicz­
ną i pełna wdzięku, która o trzym ała

na chrzcie oryginalne, a odpow iednie 
bardzo dLa niej nnic — Ainiee. T a  wła ­
śnie Aimee p rzez sw e niezw ykłe kole­
je losu godne Pióra fantastycznego ro- 1 
m ausopisarza, spokrew niła rodzin? 
Napoleonów z domem suWańskiin. j 

Cioteczne siostry — Józefina i Aime-c ; 
VK-ydiovvyw aly się razem aż do czasu, 
gdy pierw sza z nich, s ta rsza  o sześć 
lal, w yjechała ao Europy. .Dziewięcio­
letnia Aimee' udafa się rów nież za oce­
an w  tow arzystw ie  bony-inurzymki i 
T.oStjda umieszczona w klasztorze w  . 
Nantes. lJo ukończeń1 u nauki za nim r za 
ta powrócić do rodziców t'a M artyniko 
i już znajdow ała się .na  okięcie. gdy \ 
rozszalała nagle burza na morzu, która 
sprow adziła w życiu pięknej dziew czy
ny niespodziewany z w ro t O kręt byl
już bllzki zatonięcia. Nagle ujrzeli m a­
rynarze na wzburzonycli falach Inny 
•datek, k tórego załoga u ratow ała  roz- 
birków, a m iędzy nimi i Aimee. Gdy 
ostatni m arynarz w siadł ną łódź raliin 
kową, okręt pogrążył się w morzu, | 

W ybaw cą by] okręt kupiecki, zdąża­

jący  ku Mallorcc — nie doprynaś jed ­
nak do celu. gdyż Po drodze napadli 
go ua m orzu Śródzicmnem algierscy 
piraci. D ow ódca ich, Mulai ei .Alnnis, 
wziął załogę i w szystkich pasażerów  
do niewoli i zaw iózł ich do Algieru, 
gdzie w ystav 'iouo ich na sprzedaż uu 
r y k u  niewolników. P iękność Aimee 
zw róciła uw agę iiam iesuńka suitań- 
skiogo. k tóry  kupił ją za drogą cenę w 
,-::c 1 u przesiania niewolnicy padytzuclio 
wi. Zwyczaj wscitodni nakazyw ał bo­
wiem zawiadowcom  w szystkich pro- 
wmcyj yaihstwa oUomańskiego, ebej - 
iinijąccgo w ów czas ł Algier, posyłać 
ro ioczp ie  sułtanow i w darze w ybór 
najpiękniejszych dziew cząt k raju  d<» 
liaręmu,

Spccjnlnę poselstwo zawiozło Aimee 
w r. 1782 do Stam bułu w raz  z Inucpil 
niewolnicami. Ó w czesuy sułtani Abdyj 
Flamid, człow iek pięćdzicBięcioslędimio 
letni, miał usposobiene ponure, w so- 
lile zam knięte i w ięcej za m ował się 
ltaligtaficznem przep isyw aniem  Kora­

nu, ni-ż swoim harem em . Jednakże uro­
da i szczególny wdzięk m lodcj lTnui‘ 
cuzki ujęły serce niemłodego sułtana, 
k tóry  odtąd spędzał cak  a n 'c  w  kom­

nacie Aimee i uczynił ją zrazu jedna 
z sw ych ośmiu faw orytek , potem  zaś 
busjekisultaną czyli głów ną sw ą żoną-

W ładza sułtauki nad mężem stale 
się niepodzielną, kiedy 25 łiper 1785 
została m atką syna  cesarskiego. Mali ■ 
muda. W pływ  jej 'te spraw y p ań stw o ­
we ujawnił się prze^ powołanie f ran - 
.uskich  oficerów do reorganizacji woj­
ską tureckiego. P o  śmierci sułtana, 
Aitnce, k tóra  w głębi serca pozostała 
zawsze Francuzką, prow adziła za rz-i 
dów siostrzeńca sw ego męża, Selima 
in., skrycie zakulisow ą politykę. Na­
poleon 1. zaw dzięczał jej w pływ om  
że T urcja me p rzystąpba do europej­
skiej koalicji. Synow i sw em u, który 
później został sułtanem  jako Mahmu.i 
Ił., dał? Aimee staranne, p raw ie z-’- - 
chodnio-europęjskie w ychow anie. Mu- 
wlt on po francusku równie płynnie, 
jak sw ym  rodow itym  językiem  i był 
jak na ówczesne stosunki tureckie b a r­
dzo w ykształcony.

Aimee zm arła ónia 19 sierpnia w r. 
1817 w K onstantynopolu w pałacu 
Dolnm-Bagdsche w  ramionach sw ego 
syna. w  trzy  lata po śmierci Józefiny. 

 o—



Środa
Popielec 

Jutro; Faustyna

Wschód słońca 6'56 
Zachód słońca 16’46

Doraźna pomoc dla bezrobotnych
w  s tyc zn iu  1934.

1EATR W IELKI:
Środa, 14 lutego godzina 6 „Człow iek 

k tó ry  był C zw artk iem " przedstaw ienie 
dla młodzieży. Abou Abo nie w ażny.

C zw artek . 15 irnego. godz 7‘30 „C zło­
wiek. k tó ry  by ł C zw artk iem " Abon. 11 

P iątek. 16 lutego godz. 6 w iecz. „Czło­
wiek. k tó ry  był C zw artk iem ", p rzed sta ­
wienie szkolne. Abon Aoo nie w<rżny.

Sobota 17 II godz. 4 popoł. Gościnny 
w ystęp  W arszaw skiego T eatru  dla Dzieci 
T. O rtym a.

Sobota, 17 lutego godz 7‘30 „C zło­
wiek. ittóry by ł C zw artk iem ". Aboo. 11.

TEATR ROZM AITOŚCI:
Środa. 14 lutego godz. 7‘30 Prem iera 

„Rodzina". A. S łonim skie/o.
C zw artek  15 II goaz 7.30 Popis Tow. 

Ukraińskiego „Sokił-Batko".
P iątek. 16 lutego goaz. 7‘30 „Rotfei- 

na . Abon. 12.
Sobota. 17 lutego godz 7‘30 „Rodzi­

na". Abon. 12.

COLOSSEUM : •
Finn „Pieśń na Pieśniam i". Rewia 

„Lwów -  S nm o u l" .

KINOTEATRY.
ADRJA: ..Pat i Palacnon" jako w łó ­

czędzy.
A PO LLO : ,.Dwa pocałunki". 
ATLa NTIC: „P arad a  rezerw istów *. 
CA5INO: „W  twoich ram ionach' z 

Jeaa H arlow .
CHIMERA: „Św iat bez męzazyzii". 
GRAŻYNA: „O braza M ajestatu" z 

Burjanem i rew.ia,
KOPERNIK: ..K atarzyna W .eika"

z Elżbieta B ergner.
MARYSIEŃKA: „K atarzyna W ielka* 

z Flżb eta Bergner.
MIRAŻ: „12 luzescl z D ym sza". 
MUZA: „T ysiąc i druga noc“. 
PAŁACE: „ P :ccaver i Szóke Szakali* 

p izygoaa  na Lido.
PAN: „M aia Ilari"  o raz rew  ja. 
PASAŻ: „M aharadża z Rampuru"- 
RA J: „Pod T w oją  Obronę". W  gł. 

roi’ A. brodzisz, M. Bogda, b . Sam ­
borski.

SŁO N C E: „D obroczyńca ludzkości" 
STY LO W E: „Nowoczesny Robin-

zon" oraz rew ja.
Ś W IT : „Miłość i zem sta dońskiego 

kozaka".
UCIECHA: „Eskadra straoeńców " o- 

raz re w a .
 o-------

— T ea tr Rozm aitości Dzisiaj w e środę 
[ucm icra oczekiw anej z nieeiwykłem za­
interesow aniem  przez szeroki ogół publicz­
ności Iwowskiei głośnej now ości k Sło; 
nimskiego p. t. „Rodzina" (Abon. 12). sta­
nowiącej najw iększa atrakcje  repertuarow a 
obecnej doby. Zabaw ne perypetie  g łów ­
nych bohaterów  sztuki, osmrte na tle na­
św ietlonej z kapitalnym  sarKazmem i nie; 
zrów nanym  dowcipem teorji rasizm u, c a h  
gułerja przepysznie rysow anych figur 1 
szereg  śytuacyj, dow odzących sceniczne! 
m aestrji au to ra  — oto całość te] w ybornej 
komedii, św iecącej niebyw ałe tryum fy na 
scenach w arszaw skiej i krakow skie!.

Bilety do nabycia w kasach T eatrów  
wiejskich i w kasie biura „Fot-A bo-Rad". i 
pi. M ariacki 9 te!. 26—56.

— „TOw nriszcz" na scenie Iw owskiei. 
W najbliższym już czasie ukaże sie na scc- 
n> lwowskiej ostatnia nowość J. Devaln 
n. t. ..T ow ariszcz". g rana obecnie z rekor- 
dowem w ręcz Dowodzeniem w  T eatrze 
I c l m  wr W arszaw ie.

— W szystkie dzieci do T eatru  W ielkie­
go. W szystkie grzeczne dzieci ida w  so- 
bole o godz 4 po poi. i w niedziele o 12-tej 
v. poi. do T eatru  W ielkiego r.a dw a go­
ścinne u ystprw  znakom itego T ea tru  dla 
dz:cci T. O rtym a z Wffi»sza\vy. Czego tam 
na Sccitic nic będzie? I Cudna Śnieżka 1 
Śliczny Tomcio Paluch i Krasnoludek C za­
rodziej i W esoły KuchLik-Gr ubasek i Król 
Sjpamluła i Siw t Dziaauś... Moc w esela i 
radości. — BMctr iuż można nabyw ać.

Na styczeń 1934 zarejestrow ano za 
pośrednictw em  miejskicn U rzędów  
dzielnicow ych i zakw alifikow ano do 
doraźnej pom ocy nasiępuiące grupy 
bezrobotnych: a) osób saVnotftych 1621 
b) rodzin dw uosobow ych 2812, c) ro- 
dzrn trzyosobow ych  2863, d) rodzin 
średmuch (do sześciu osób włącznie) 
3945, e j rodzin dużych 507 — razem
11.748 (w grudniu 1933 — 10.372).

W  s ty c z tiu  1934 miejski Komitet 
m ndusau p racy  w e Lwo-wie kontynu­
ow ał dotj ohezasow e form y doraźnej : 
pom ocy jakoto rozdaw iPsK w e^bjadów  
rozdaw nictw o chleba. dożywteraie dzie j  

ci, rozdaw nictw o węgla, prow adzenie | 
herbaciarni i pijalni mleka, w reszco  i  

prow adzenie świetlic, ponadto od 15Ll. 
19o4 zorganizow ano dla bezrobotnych 
bezpłatna opiekę lekarską. 
R ozdaw nictw o obiadów  di? dorosłych-

W  styczniu 1934 w ydano obiadów j 
dl« dorosłych 84.424, Obiad składał , 
Się z  dwóch dań a  to : zupy i dania
m ięsnego z dodatkiem  jarzyn w saczc 
gókiości ziem niaków i kromki cldeba. , 
O bjady w ydaw ało  pięć kuchen- przy j 
uil. W agow ej i św . Zofii, prow adzo­
nych przez Zw iązek P racy  O byw atel- j 
siki ej KobVt, p rzy  ul. W ro iow sk ich , • 
prow adzonej przez Katolicki Związek j 
Polek, p rzy  ul. Teaityńskiej, p raw a- i 
dzonej przez S tow arzyszenie P«.ń św. J 
W incentego a Paulo i p rzy  ui. S tarb - ; 
tandetnej prow adzone) przez żydów - ; 
skic T o w arzy s .w o  ..Schronisko dló : 
bezdom nych".

Rozdawnictwo chleba, j
Chlebów wydano w styczniu 1934 r. j 

129.723 bochenków' jedmoklogramo- ; 
w ych. Chleb jest wypiekany w  tutej­
szych piekarniach z mąki żytniej 72 j 
procentowej, dostarczanej przez Woje 
w óozki Fundusz Pracy. Chleb jest wy 
dawany w kilkunastu stoiskach roz­

mieszczonych w różnych punktach 
miasta.

Dożywianie dzieci.
Sekcja dożyw iania diziecj p rzy  miej. 

l/otmtecie opieki pozaszkolnej w ydala  
w styczniu 1934 — 85.724 obiadów 
dla dzieci w specjalnie u rządzony d i 
kuchniach dziecięcych.

Rozdawnictwo węgla.
W styczniu 1934 w yasygnow ano

043,250 k!g. w ęgla, które w ydaw ano 
w sześciu składach miejskich.

H erb acu-mnie i pijalnie mleka.
P row adzone pttz&z Związek P ra c y  

O byw atelskiej kobiet herbaciarnie
przy  ul. W agow ej dla m ężczyzn i przy 
ul. św. Z ofij jrjjia kobiet w ydały A  nrie 
siącu styczniu 1934 — 13.506 po-rcyj 
herbat w zgięanic kaw  z cblebem. co 
' zyni przeciętnie dziennie 435 pw cyj.

H erbaciarnia i pijalnia mieka żydów  
ski.ego T ow . Schronisko dla bezdo­
mnych w ydała w  miesiącu styczniu
1934 w  porze obiadowej 14.880 porcyj 
herbaty względnie mleka i 7/5 rociien 
iiów chleba, 6j. 480 pOiC-y; he.rbnŁ 
wzgiędnie mleka dzienne.

Świetlice.
W  styczn iu  kontynuow ały pracę  

kubmfsłn-o - ośw iatow ą prow adzone 
przez Związek P racy  O byw . Kobiet 
św ie t lic e  przy  ul. W agow ej dla męż­
czy zn  i p r /y  ifi, św. Zofii dla k o be i.

Opieka lekarską.
Sekcja lekarska zorganizow ała od 

15/1. 193-' bezpłatna, opiekę lekarską 
dla bezrobotnych i ich rodzin. Opiekę 
:ekarską dlta obłożnie chorych spraw  u 
;e trzecli lekarzy a  opiekę am bulatoryj 
ti* w y k o n u ją  miejscy lekarze d /c in i-  
cowiJ Opieka lekarska cbeiim.jo także 
bezpłatne w ydaw anie leków zapisa­
nych przez wymienionych w yżej leica- 
rzy  na recepty.

Zaopatrzenie inwalidów oraz wdów
i sie ró t p o z o s ta ł/ c h  po nich.

! W icem inister opieki społecznej dr. 
Picsti zyński oraz w icem inister SKdrffti 
prof. K ozłowski przyjęli delegację in­
walidów  w ojennych. ° raz  w dów  i sie­
rót po inw alidach na czele z w icepre­
zesem  zarządu głów nego Zw. Inw ali­
dów  Woj. R. P . p . S tanisław em  Szut- 
czyńskim . W  skład delegacji wchodzili 
P!>. Paradow ski z  W arszaw y', Jez ier­
ski z W agrów ca, S z c z ę sn y  z G órczy- 
ua, P auś z C hynow a, P len d e ro w a  z 
Górczyma, Kaiczimaikowa z Poznania 
oraz Kodaczaikowa z R aw icza. D e'ega- 
cja przedstaw iła p. w icem inistrom  sy ­
tuację w śród inw alidów  oraz wdów, 
jaka w y tw o rzy ła  się w zw iązku z za­

wieszeniem od 1 kw ietn ia r. b. ren t 
inwalidom, którzy utracił’ zdum ość do 
pracy pon.żej 25 proc. o raz  wdowom , 
liczącym Jiiżej 50 lat. Obaj wicemrntstro 
wie ośw iadczyli delegacji, że w  sp ra­
wie tej prow adzi in terw encję  Związek 
InWalidów W ojennych na czele z  pre­
zesem pos. W agnerem , oraz przyobie­
cali rozp a trzy ć  przedstaw ione postu­
laty j uwzględnić je w  m iarę możności. 
Delegacja interw eniow ała rów nież w 
tych sp raw ach  u  grupy  posłanek na 
czete z P. Jaroszew :czow a, które -6w- 
nież przyobiecały  poprzeć postulaty 
Inwalidów.

— — o-------

— W ycieczka Syndykatu  Dziennikarzy 
Lwow skich do W iednia. Syndykat Dzienni­
karzy  Lwowskich zaw iadam ia, że w o gar 
nizuw ancj Drzez niego w ycieczce do w le» 
tliła  w dniach 7 do 28 inarca b. r, mogą 
w ziąć ównież udział osoby zanreszikałc 
tra terenie woi. w ołyńskiego. Cena nasz-

portów  oraz orzeiazr tam i z oow rotem  
wynosi 185 zł. k lasą IU, a 230 zł. k lasa II- 
Zgłoszenia Drzyjmuja: S ek re ta ria t Syndyk', 
tu D zienn.karzy Lwow skich, uh Sunińskic- 
go 30 lei. 67—88. Biuro PAR. ul. Akade­
m icka 14. O ddziały Orbisu, W agons-Lits. 
ul. Halicki 15: dla woj. krakow skiego Pol­
ski Zw iązek T urystyczny . K raków, ul Sziii 
talua 36.

— Z Oddziału Lwow skiego Polskiego 
C zerw onego K rz y ż a . Z arzad Oddziału przy 
pominą, że w naibliższa niedziele 18 lutego
b. r. w lokalu w łasnym  przy ul. Bielow- 
skiego 6 odbędzie sie W alne Zgromadzenie 
Członków  Oddziału P  C K. o godz. 11. 
a nie jak pierw otnie mylnie podano o cod'. 
15 - lej.

— O ddział Pol. Stow . Kobiet z wyższeiii 
w ykształceniem  zaw iadam ia członkinie że 
zebranie dyskusyjne z referatem  dr. J. 
Staiiikiewiezówny n t. Z cyklu zagadnień 
ustrojow o-procraniow ycli. Realizacja p ro­
gram u języka polskiego w girnnazjadi w« 
dług now ego ustroju" odbędzie sie w  śro ­
dę U  b. nr. o godz. ’7.30 w auli Oi.nm. im. 
J S łow ackiego, ni C liornżczy/iiy  7 II i i . 
Goście mile widziani.

  T ow arzystw o  NaukOwe we Lwowie.
Posiedzenie Sekcji H istorii Sztuki i Kultu- 
v odbędzie s i t  we czw artek  15 lutego b.r. 

o godz t  wiecz. w Zakładzie Historii Szlu 
Ui Polskiej i W schodnio-Europejskie!

, (gmach posojmowy II p. od frontu) Porza- 
‘ dek dizienny: Dr. K saw ery P iw ockl, kon-

■erwator lubelski, p rzedstaw i kom unikat: 
. Kościół w Gożlinic i jego polichrom ia". 
Dr. M arian Mhucli. asysten t U. J. K.. p rz td  

' staw i rozp raw ę: „Andrzej G rabow ski. Żjr- 
I cie i tw órcęość" Gościom w stęp dozw o- 
' hmy

i
j — IV-ta wycieczka m łodzieży szkól 

średnich Kuratorium Okr. Szkoln. Lw. 
po Polsce. W  czerw cu d. r. organizuje 
Kuratorium  L w ow skie w ycieczkę mlo 
dzieży szkół średnich z  terenu swego 
okręgu do K rzenreńca, Pińska, P u sz ­
czy Białowieskiej, Wilna i z pow rotem  
przez W arszaw ę do Lw ow a. W yciecz­
ka po trw a 6 dni. Koszt jej wyniosło 
Pkoło 5C zł. od osoby. W ycieczkę pro­
w adzi prof. Rudolf W acek. Zgłoszenia 
w XI Gimnazjum Pańsnw. przy ul. Szy 
monowiczów.

— Opieka sanitarna w miejskich 
f./.kotach powszechnych. Opieka Msrfc- 
ihcziią w niiejskich szkołacih po wszech 
nycli wc Lwow,ie, polega na perioóyc/ 
nem badainiu dzieci szkolnych, przede

Statystyka chorób zukaźnycn 
we Lw o w ie  w  toku uoiegł r.i

Miejski W yazral Zdu-owła ogłosił 
:POTtvo * • •• uasilenia chorób zakn 

żnycli w : • 1933. Wedle przepfowu
dzonej dokiu.j.ii;e sta tystyk i, stan tycli 
chorób i zgoiarw spow odow anych cho 
nobami zajkaźnemi przedstauda się na­
stępująco: Dur brzuszny, zachorow ań 
”6, z tego zgonów 12. diir plamisty, 
zachorow ań 9. z  tego zgonów I. (są 
to infieszkańcy Lwowa, którzy zaka­
zili się na prowincji), czciivo;il:a. w - ,  
cliorowan 12. z tego zgonów ^2. zaka­
żenie połogowe zaclior. 5, z tego z£i\ 
nów 5, zakażeń poiognwęych było nie 
w ątpliw ie w ęcej. Podano jedynie za- 
fciiżentóa zgłoszone, k-ttórych cyfra ’̂ ó - 
wiwt aię cyfrze z-gojulw. Choroba Hei- 
io‘-Med]rie (nagm inni zapah rogów 
pnzedulóh rdzenia) zaclior. ? zgonów 
i , gruźlica /achu-ow  ań 84-3. z laęó 

l:V.'t/'!Óvv 484. Śpi;>.'.zką z a d iJ n  |. z te­
go zgonów 0. jaglica zachcę?', 110, z m 
go zgonów 0. tw ardziel za char. 3 .5 to  
g f  zgonów 0. w śceklfeną zcchoi'. I. 
z tego zgonów 1. Pokąsania przez 

Tw iefzęte podejrzane 0 wściekliznę 
446, z tego szczepionycłr w  1933 roku 
401.

Z powyż&ząi sta tystyk i, najbardziej 
urzorażająca jest Kość 484 zgonów z 
powodu gruźlicy we Lwowie.

Zebranie obywatelskie 
U ;. Dziefnicy m» L w o w a .
Komisja ośw iatow a Koła B. B. D ziel­

nicy VI urządziła w dniu 11 b.m- pierw  
sze zebranie obyw atelskie z odczytem
0 nowej Konstytucji. Liczni m ieszkańcy 
Dzielnicy, zebrani w sali gim nastycznej 
szkoły im. Konarskiego, w ysłuchali w 
skupierfu w ykładu o Konstytucji, p rzy- 
ezem dyr. dr. Petyniak-SanecK i dał 
rzut porów naw czy Konstytucji m arco­
w ej z K onstytucją francuską, a  stycz” 
ntowej z K onstytucją 3-«u Maja. Na za 
kończenie zebrani uchwalili iednogłoś- 
: i i  następującą rezolucje:

„Zeorani w  dniu 11 lutego 1934 oby­
w atele Dzielnicy VI m. L w ow a wi .iją 
z  radością fakt uchwaienia now ej Kon­
stytucji, w idząc w  niej trw ałą  p odsta ­
w ę do rozwoju m ocarstw ow ego Polski.
1 przesyłają w y razy  czci i hołdu f-nm 
M arszałkow i J Piłsudskiem u, inicjato­
rowi wielkiego dzieła nap raw y  R zecz? 
pospolitej, o raz  w yrazy uznania i p o ­
dziękowania w spółtw órcom  now ej usoi 
w y  konstytucyjnej."

NAJGUSTOWNIEJ dobiera KRAWAT
do kaiaego ubrania

Firma „ R E C O R D  C R A Y A T E Ś "
Lw ów , Akademicita 7 

Jedyny specjalny m agazyn kraw atów .

wszyslikiem nu badaniu dzieci liowoz: 
pisanych, następnie klas najw yższych, 
(uraz na badaniu dzieci, k tóryck stan 
w ym aga b a d an a  doryw czego. W  rclui 
tfb.K-głym poddano śesłem u  badani?: lc 
Icarsktamu około 15 tysięcy dzieci, a 
przeglądow i pobieżnemu praw ie 3o (y 
sięcy dzieci. 7. pośród zbadanych było 
około 2.500 brudnych, około 1.500 z a ­
wszonych. 25 ze św erzbom . 25 cha­
ł y  ch na jaglicę i znaczny odsetek, bo 
590 chorych na g ru ź M I kostna, skór­
ną, gruczołow ą i płucną. Naogół za­
kaźnie chorych na gruźlicę niema w 
szkole.

— Ulgi kolejowe dla em igrantów . 
Syndykat Em igracyjny podaje do w ;a 
dornośd, że zgodne  z obow iązującą 
z dniem  1 s>tyozria 1934 nową taryfą 
kolejową, emigranci nadał korzystać 
będą z ulg kolejowych przy w yjeźdź ie 
zagranicę, o raz  reem igranci, w racają­
cy do krcwju. Do w ydaw ania zaśw iad­
czeń dla em igrantów  i reemiigrantów , 
obyw ateli polskich, na ulgow e bilety  
kolejowe j  zniżkow y przew óz bagażu 
ttnnw niony  jeat z ramienna Min slor- 
stw a opieki społecznej, Syndykat Erui 
i: loryiny.

 0——
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Kryzys w zawodzie lekarskim. 1 Wśród filologów lwowskich.
D r. Srephan Burnett, jeden 7. kierów  

ników paryskiego Instytutu P asteur1?!, 
zabrał glos w kw estji k ryzysu  w zaw o 
ózie lekarskim . Zdaniem  autora konie 
ezne są głęboko sięgające reform y w 
tym  zawodzie, a to zarów no w in tere­
sie lekarzy jak i pacjentów , Jako  pier­
wszy punkt reform y staw ia dr. B ur­
nett konieczność położenia w iększego 
nadsku na rozwój lecznictw a szpital­
nego. na budowę i rozszerzenie szpi­
tali w wielu krajach. Drugim punktem  
m iałaby być reform a w dziedzinie spe- 
cjabzaCji; zdaniem dr. B u r n s a  istnie­
je zbyt wielu lckarzy-specjalistów , na 
c/.em cierpią bezpośrednio pacjenci; 
niedomogę tę odczuw ają specjalnie 
S tany Zjednoczone.

W wielu krajach europejskich istnieje 
nadmiar lekarzy  oraz nadm iar chcą­
cych pośw ięcić się m edycynie. Stąd 
też pochodzi oLbrziini spadek docho­
dów i zaropków  lekarzy . Jak mówi dr. 
B urnett 50 proc. lekarzy w U. S. A. 
/.hrabia rocznie przeciętnie 3800 dola­
rów, co nie w ystarcza na przyzw oite 
utrzym anie w edług norm tam te.szycii. 
W Niemczech n. p. lekarz o średniej 
praktyce zarabia przeciętnie 15.000 
m arek, a tylko 28 lekarzy może się w y 
kazać dochodem rocznym w sutnic
100.000 marek, w  Stanach Zjednoczo­
nych w ypada jeden lekarz na każdych 
<90 m ieszkaców. co tnówi w yraźnie o 
nadprodukcji lekarzy. Duży jest rów ­
nież procent lekarzy w Japonji, gdzie 
jeden lekarz przypada na 1358 miesz­
kańców, gdy tym czasem  we Francji 
stosunek ten w yraża się cy lrą  1 na 
H>97, w Jugoslaw ji — 1 na 3568. Naj- 
1 miej lekarzy posiada P ersja , gdzie je­
den lekarz w ypada na 40.000 mieszkań­
ców.

W jakim stopniu w zrósł przypływ  
kandydatów  do tytułu lekarza?  Jak 
podaje dr. Burnett w r. 1914 p rzypa­
lało 138 studentów  m edyków na 100

„ U z  e braterskie, myśli 
jiarcersKiej"

W dniu 32 bnt. p rzypada rocznica 
uiodzin naczelnej skautkj i naczwluego
skauta św iata .ordostw a Badeu-Pow ell 
Dzień ten pośw ięcony jest wymianie 
myśli bratersk iej między skautam i. 
Żeńskie organizacje skautow e organi­
zują w tym dniu uroczyste zbiórki, po- 
św ięcune zagadnieniom zbliżenia mię­
dzynarodow ego drogą w ym iany tnyśli 
i korespondencji.

gony n eiro jwiat w  Polsce.
W ciągu lii kw artału  ub r. zmarło 

w 1'uisce ogółem 25.724 niem owląt, z 
fego UkUOfc w w ojew ództw ach central 
nycli, 4 449 we wschodnich, 4. i£b w  za 
cliodiiich. oraz 7.209 na teren  e woje- 
. ''dziw  południowych.

Przeciętn e na 100  urodzeń przypa­
dało 1 l-b zgonów niem ów 'ąt W poró­
wnaniu z tymsamym okresem  czasu  w  
r. 1932 śm iertelność uismowląt zmniej 
szyła się znacznie, w ów czas bowiem 
w ynos la 17,6 zgonów na 100 urodzeń.

U k ła d y  o szuę o n o ścio w e  
w  P . K . 0 . w  s l  czniu I 9 i 4  r .

W kłady oszczędnościow e w P. K. O. 
w zrosły w styczniu bar. o zł. 10,667.595 
os ągając na dzień 31 I 1934 stan zl. 
491.383.328, łącznie zaś z wkładam i po- 
clii/dzącemi z w aloryzacji daw nych 
Whkiuów m arkow ych zł. 516.980.907.

Jednocześnie ze w zrostem  w kładów  
oszczędnościow ych w zrosła w  tym 
czasie i liczba oszczędzających w 
P K. O. W ciągu styczn a b. r. P.K.O. 
w ydata 32 736 nowych ks ążeczek 0-  
szczędnościowych, o sąg a jąc  na dzień 
31 ! 1934r. ogólną liczbę 1.147.392 ks'ą- 
żcczck, łączn e zaś z książeczkam i po- 
chodząccnii z w aloryzacji 1.179.740 
ks ażeczek.

tysięcy m ieszkańców , w r. 1931 — już 
236. Zwiększony napływ  studentów 
oraz w zrost liczby lekarzy praktykują 
eych nie idzie w parze, jak zaznacza 
dr. B urnett, ze w zrostem  poziomu i 
obszaru  w iedzy lekarzy Dają się coraz 
bardziej odczuw ać braki ł hik> w umie­
jętności zastosow ania w iedzy lekar­
skiej, co w ynika ze słabego dośw iad­
czenia lekarzy. Ogólnie rzecz biorąc, 
dochodzi dr. B urnett do wniosku, iż 
obecny stan rzeczy w dziedzinie lecznl 
ctw a i w zaw odzie lekarskim  domaga 
się wielu głęboko sięgających reform 
dla załagodzenia kryzysu. O r.

Onegdajsze posiedzenie Polskiego 
T o w arzy stw a  patologicznego (Koto 
l-w ów ), które jak zwykle zgrom adzi­
ło sporą ilość członków, wśród nieli 
rektora W itkow skcgo i prot. Chyliń­
skiego, rozpoczął prezes Kola, radca 
W. Śm iałek wspomnieniem peśim er- 
tuem poświęconem  zm arłem u n eaa-  
wtio gorliwem u członkowi śp. prof. J. 
Szczepańskiem u, którem u P r F ,  skła­
dając wieniec na trumnie, umieściło 
słusznie napis: „Niezmordowanemu
w spótpracow n kowi11.

Część naukową zebrania rozpoczął 
doc. dr. Fr. Smolka odczytem : „Proto

,  Król reklamy" o reklamie.
Kierownik jednej z najw iększych a- 

m erykańskich fabryk gram ofonów 1 
płyt gram ofonow ych, zw auy „królem  
reklam y1* ze względu na miljony dola­
rów, w ydaw ane corocznie na ogłosze­
nia, om aw iając skuteczność tych ogło­
szeń, ośw iadcza — jak pisze korespon 
dent nowojorski „Neu^s Wiener Jour- 
nal“ — że stopniowo zaprzestał rekla­
mowania w yrobów  sw ej fabryki 'ina­
czej, jak tylko na szpaltach dzienników, 
gdy tym czasem  dawniej połow ę sum 
w ydaw anych na ogłoszenia pochłania­
ły mu plakaty ścienne.

Doświadczenie nauczyło go, żc o- 
głoszenia tia  plakatach ściennych zbyt 
szybko przesuw ają się przed oczami 
przechodniów, a b y  p o z o s ta w ia ły  trw a  
’e w rażenie. Natomiast zam sze ogło­
szenia w dziennikach przynosiły naj- 
więce.. zam ówień. Dlaczego? Dlatego, 
że — zdaniem  tego m istrza reklam y 
— ogłoszenie w dzielniku czy tane jest 
spokojnie i starannie, przy tern daje 
możność poszukującemu dauego przed
m io tu  p o in fo rm o w an ia  się o (ak im
przedmiocie szczegółow o.

Psychologia dzisiejszego człowieka 
sprow adza się do tego, że p rzyzw y­

czaił się szukać w dzienniku tego, co 
pragnie kupić, a przynajm niej sądu o 
takiej rzeczy.

lunę zachęty nie posiadają w jego 
oczach takiej powagi. A na tej pow a­
dze dużo zależy, gdyż kupujący musi 
mieć zaufanie, którego nabiera przew aż 
nic, czytając zachęty w dziennikach.

Gdy zatem  — dowodzi dalej „król 
reklam} '• — ma się co do sprzedania, 
należy o tern zaw iadom ić puliczn<>ść 
przez dzienniki, posiadające stałych 
czytelników 1 codziennie czytane skru­
pulatnie. Niemal każdy czyteln ik  ta­
kiego dziennika czy ta  rów nież ogłoszę 
ma w nim umieszczone. Natomiast pla­
kat ścienny lub ulotka czy tane są przy  
ożywionym  ruchu ulicznym najwyżej 
przez jeenego na pięćdziesięciu prze­
chodniów.

Słow em  jeże!' pragnie się w y w rzeć  
nacisk na kupującego, to trzeba tow ar 
swój polecać tam, gdzie już z przyzw y 
czajenia pada wzrok kupującego, t. j. 
w dzienniku.

Tak mówi ..król reklam y11, a dane 
sta tystyczne  potwierdzają, zdaje się, 
dobitnie te fego tw ierdzenia.

Badania roentgenosogiczne
m u rde rc/ Cy Dulski ego.

Badania roentgenologiczne, przepro­
wadzone przez prym arjusza szpitala 
pow szechnego we Lw ow ie dr. Tumt- 
dajsklego, n e  w ykazały  podobno śla* 
dów ran  w mózgu i czaszce Hieronima 
Cybulskiego, ani też żadnych innych 
anorm alności, tak  że tw ierdzenie C y ­
bulskiego, iż był dw ukrotnie ranny w

czasie wielkiej wojny jest zdaje się tył 
ko w ykrotem .

B a a a n a  psychiatryczne, jeszcze nic 
ukończone, też nie w ykazały  podobno 
do tąd  żadnych unomalji.

Cybulski s ta n ę  zatem  zapew ne 
przed sądem  doraźnym .

W y p a d e k  p r z y  p r a c y ,  i K rs ar?e okradają sklepy.
W raiin trji na Zniesiem uiegł wczo­

raj rano silnemu poparzeniu 2l-letni ro­
botnik Stanisław  Bedmarczuk. Z aw e­
zw any lekarz Pogotow ia R atunkow e­
go dowiózł go w ciężkim stanie do 
szpitala powszechnego.

Lftw id  cja domu sciaoze t przy ul. Cł g is  a
F tif łlrp iir tn a r tiię tfn  orr« H vr ca  n ifo  m O  Jćli iP.nti\ \ \ 7  tf ilt1Funkcjonariusze brygady  sanitarno 

obyczajowej P . P . tnieli już od dłuższe 
go czasu na oku kamienicę przy ul. Dlu 
gosza 1, którą odw iedzało wielu męż­
czyzn  i kobiet, p rzew ażnie w porze 
wieczornej.

Ubiegłej nocy przeprow adzono nie­
spodzianie rew izję w mieszkaniu aku­
szerki K atarzyny M arkow skiej, sepa­
rowanej żony urzędnika pocztowego., 
rew izja dała nadspodziew ane rezulta­
ty : znaleziono dwie kartki klijentów 1 
kJi.entek salonu M akowskiej w raz  z 
dokładnem i adresam i, a naw et nume­
ram i telefonów i album zdjęć pornogr-a 
ficznych.

Markowską aresztowano. Przed kil­
kunastu laty była podobno zarejestro­
wana w  brygadzie sanit, obyczajowej. 
Salon swój urządziła aa  sposób wielko 
miejski.

Klijentów sw ych zaw iadam iała tele­
fonicznie o godzinach przyjęć, a za po 
śreJaictw o i l°ka! pobierała połow ę h<> 
norarjum  sw ych klijentek.

P rzed  kUku laty M arkowska była  
a resz tow ana pod zarzutem  prow adze­
nia domu schadzek. Dochodzenia zo­
stały  jednak umorzone z pow odu b ra­
ku dow odów .

W ciągu dnia w czorajszego w  urzę­
dzie śledczym  przy ul. Kazim ierzaw- 
skiCj przesłuchano w brygadzie sanjtar 
no obyczajow ej kilkudziesięciu klUett- 
tów  i klijentek tego „salonu11.

Najcharakterystyczmiejszem jest to, 
że na liście klijentek domu schadzek 
Markowskiej figuruje podobno kilkana­
ście nazwisk mężatek z t. zw . lepszych  
sfer. Grozi im kara adminstr. za upra-

Dwaj znani kasiarze lw ow scy, Pastu  | 
szyńskl i Rusin, zostali w czoraj nad i 
ranem  ujęci na gorącym  uczynku w la- • 
mania do sklepu spożyw czego przy ul. 
Z elonej, gdzie skradli w iększą ilość 
w ;ktualów .

wianie k ry t j ro  nierządu. 
Lwów ma nowa sensację. (wV

typ B ractw a Dobrej Śm ierci". P racu ­
jąc w ulubionej dziedzinie papyrologji. 
podaje co pewien czas wyniki sw ych 
badań do wiadomości członków  P T F  
w  odczytach lub w  rozpraw ach, ogłu 
szanych w  organach filologicznych 
Całość zaś zagadnień zw iązanych z 
'.yiu działem nauki ujął przed kilkiu 
miesiącami w opracow anej w raz  z pa 
pyrotogiem  w arszaw sk  m. dr. J. Mao- 
teufflem książce pt. „Papyrotogja1* 
IBibl. Filom aty we Lwowie).

W ładcy ptolemejszy, chcąc odcią­
gnąć mieszkańców Egiptu :>d zajm ow a 
nia się polityką, popierał rozwój 7 wią 
zków kultowycli tzw . thiasoi, które, 
na w’zór późniejszych ktoegjów po­
grzebow ych w  Rzymie, zajm ow ały się 
spraw ą urządzania pogrzebów . Obok 
męskich istn aty  osobne związki ko­
biece. Jedne i drug e miały swoje s a -  
tuty, k tórych brzmienie pozwalało 
wla'dzy na ew entuainą ingerencję. Wic 
le stow arzyszeń miało trybunał dc za 
łatw ian a sporów , które m ogły wyni­
knąć nuędzy członkami. Nasuwra się 
więc duże podobieństw o z analogiczną 
instytucją w  czasach dzisiejszych, z 
B ractw em  Dobrej śm ierci. Ale chary­
ta tyw na dz ałalność now ożytnego to­
w arzystw a w ykazuje rysy  natury  har 
dziej idealnej. Idz e mianowicie w tym  
kierunku, aby rodzinie, dotkniętej cię­
żkim c osem pośpieszyć z pomocą ma 
terjalną. Natom iast starożytne stow a­
rzyszenia duży nae sk k ładły  na urzą 
dzanie styp i raczenie się trunkam i. 
Jako wspólne rysy  starożytności i cza 
soni now ożytnym  w ystępu ją : d w a . I) 
że tu i tam  mają one charak ter rei gij- 
tiy wzgl. zw iązane są z tosty facjami 
letigijnemi; 2) że ongiś i dziś me ogr« 
iiiczają sw ej dz ahi.ności do sp rąw y 
pogrzebu, lecz udzielają swoim człon­
kom pomocy materialnej.

Do krótkiej dyskusji prof. dr. W ład. 
Cliodaczck podz:el ł się ze słuchacza­
mi częścią wyników, jakie o sąg n ą! 
w^ród badań nad tekstem  „M etam or­
foz11 Apulejusza, bardzo płodnego i cre 
l.awćgo pisarza z II. w. po Chr. Prelc 
gent, po studiach zagranicą w  Niem­
czech i Szwecji, specjalizuje S e  w le­
ksykografii i późnie; łacinie W  bada­
niach sw ych nad Apulejuszem docho­
dzi do cennych rezultatów , które znaj 
dują na eżne uznanie wśiród h ioogów  
klasycznych. sin.

Dalsze parcelacje m a ą ł ć w  
w  w o je w . tarnopoiskłem .
Urząd ziemski w Tarnopolu za­

tw ierdził ostatn o szereg dalszych par 
cckicyj dóbr pryw atnych  i gtuntów  
erekejonakiych, a m ianow ice: Kup­
czyli::!: Kurta Longardt (pow. T arn o ­
pol) 12 ha, Ładyczyn Izraela St'hcr~ 
mana (pow. Tarnopol) 10 ha. Źyzno- 
mierz i Przedm ieście W oiańskiego 
(pow. Buczacz) 4 ha. Bicn 6w  S S. 
M iłosierdzia (pow. Złoczów) 3 ha, 
iTubszcze gr. loiloT probostw a (pow. 
B rzeżany) 2 ha. Soiow a Alfreda Pn- 
P ijk k g o  (pow. Przem yślany) <8 iia, 
Uwisla gr. kat. probostw a (pow. Ko- 
pyczyńce) 2 ha, Kalue i Budyłów- gr. 
kat. probostw a (pow. B rzeżanył 7 ha, 
iśuow cz Róży Brennhotz i Tow, (pow. 
Złoczów) 22 ha. Koropiec Siefai,a Ba 
deniego (pow. Bucząc7.) 12 ha. N11- 
szcze Zawadowskiego \Vc ssmana (po­
wiat Zborów) 65 hu, Bkila Panluiy 
WlHłier (pow. Tarnopol) 21 ha. W ołi- 
cą Bar. U zjasza Eckera i Tow . (pow. 
Radziedtów ) 5 ha, Nagórzanka Artu­
ra  Potoekicgo (pow. Buczacz) 7 ha, 
l^askowce Jana Gromnickiego 1 T ow . 
(pow. Trem bow la) 147 lin, Bucn ów 
,';r. kat. probostw a (pow. Tarnopol 20 
ha, Słtćlm ikow ce Konwentu DO Do- 
irtinłkauów (pow. Tarnopol) 13 ha. Ży 
znoiiiierz Woilańskiego (pow. Buczacz 
3 lia, Sm arzów  M aurycego Kronika 1 
‘Iow . (pow. Radiziechów) 165 ha Moc 
czanów ka Lei Rieslowej (pow Ska­
la!) 41 ha, Podw ołoczyska Zofji Golu 
chowskłej (jiow. Skałat) 7 ha, Kacza- 
ftów ka Jaruzelskiej (pow. Skałat) 10 
hektarów . (W schód).
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W znow ienie tradycji
K a w a ł aro iv m altań skich .

Wielki m istrz zakonu kaw alerów  
maltańskich wezw ą! w szystkich żyją­
cych członków tej organizacji, rozpró 
szonych po calyiii św iecie, na zjazd, 
k tó ry  odbędzie się w Rzym ie w  po­
łow ie m arca w  celu odszukany  g ro ­
bu św. P o trą  oraz o łta rzy  czterech  
rzym? kGh tseySiW  Będzie to pierw ­
sze wspólne. uroczyste w ystąpienie 
kaw alerów  ma kańskich o i  lat siupięć, 
lizitesiedu, czyń od czasu, k ę d y  za­
li .u zm uszony by! opuścić sw ą daw ną 
siedzibę na w yspie Malcie. K aw alero­
w ie m altańscy ziaaą sto z w szystkich 
krajów  św  ata. by pokłonić sie swem u 
dzisiejszemu w ielkiem u m istrzowi, ksJę 
m i CIugi-AibanPe-nm i poznać sw ycn 
M e k c h  braci.

Zakon R yce izy  sw. Jana. założył 
w Jerozol m :e w  r. 1070 rycerz  w łoski 
G erardo z em alii. Urządzili ona w  Zio 
mi Św iętej przytułek  dla pielgrzym ów 
i chorych, którym  służyli z poświęce­
niem, sami zyiąc w najskrom niejszych 
w ar linkach Zakon p» zesiedlił się pó­
źniej na w yspę C yprę, następnie na 
Rodos, w reszcie K a rd  V. oddal im 
M altę jako lenno. W  r. 1756 m usier 
kaw alerow ie m altańscy uc ekać z  wy 
spy przed  flotą napoleońską. P o  upad- 
ku Napoleona opanrwal} M altę Aagli- 
cy . Zakon u traciw szy  sw ą śiedziibe, 
tidał się do Rosji pod opiekę ca ra  P a­
w ła  k tó ry  zosta ł wielkim m istrzem .

G dy c a r  został zam ordow any, kar 
W alerowie w yem igrow ali do W łoch, 
w ędrując z T riestu  do M essyny. stąd  
do C atanji, dalej do F errary , w końcu 
do Rzym u, gdzie au to r W stanj zakonu 
icawalerów maltańskidh słynny Bossio 
pozostaw ił mu jeszcze w  XViI. w  eku 
w spaniały  pałac. Potem  kaw alerow ie 
rozprószył" się po świecie, zakładając 
w różnych krajach przytułk i dla sae-

Honoraijum  dla Ibsena.
Na pocznę g łów ną w  Oslo iN orw e- 

gja) nadszedł z P asyżtt list ad resow a­
ny do „M cnsieur Henrik Ibsen'*. P rz y ­
puszczano z  yocz^tku, źe ’e.r t to  jakiś 
żart, ale na w szelki w ypadek  poezsta 
postanow iła spraw dzić w  P ary żu , o co  
chodzi, k to  jest nadawca, listu. S praw ę 
w yśw ietlono rychło. O kazało się. iż 
pew ien m iody człow iek, k tó ry  o trz y ­
m ał niedaw no posadę w  dużem wy­
daw nictw ie paryskiem , nie w iedząc — 
najwidoczniej — nic o tern. że wielki 
poeta i pisarz norw eski um arł już w  r, 
1906, by ł przekonany, że jedna ~z now el 
zgasłego m istrza nadaje sto do p rze ­
druku w  w ydaw anym  prze z firm ę tnie 
slęcztiiku. N iedługo myśląc, napisał za­
tem list do Ibsena w  którym  zapytuje 
au to ia , czy  godzi się na pi zadrukow a­
nie n o w elo  w  miesięczniku paryskim , 
wzam ian za hortórarmm w edług ta ry ­
fy p raw  autorskich Tableau.

W samoiocie po złoto  
do A fr w i .

S ły n n y  rekordzista  automobilowy, 
sir Malcolm Compbeil i jego pryyjacteł 
s ir Allan Cotjhaa. organ.zują ekspedy­
cję lotniczą d° środkow ej Afryki. Eks­
pedycja wyruszy w  drogę w  tych 
dniach. Sir Campbell zam ierza dotrze^ 
do w nętrza  pustyni Kalahari, do miej­
sca, gdzie snaiduią się podobna bogate 
ż y ły  złota. W iadomość o istnieniu zło­
tego kruszcu w  tych  okolicach. nie­
tkniętych Jeszcze stopą białego czło­
w ieka. o trzym ał sij. Campbell od córki 
znanego badacza fauny i flory afrykan 
skiej, M ackintona, Ekspedycja po trw a 
kilka tygodhi, o ile w szystko będzie 
szło pomyślnie, aczkolwiek sir Cam p­
bell przewiduje, iż trzeba będzie w al­
czyć z wielkiemi trudnościam i. T rz y  
sam oloty -aopatrzonc w e w szystko, 
co może b y c  potizebne dla dłuższego 
pobytu w  bezludnej i w bezwodnej pu 
s*yni p iaszczystej, sto ją gotow e do 
odlotu w  C ro rdoo  pod Londynem .

rot, szp ita le jłan ib jla ło r.a  i mne zakła­
dy dobroczynne. W  pobl żu .Jerozoli­
my i9tinleie ich szpital, k tó ry  p row a­
dzi dalej tradycje daw nych rycerzy 
k rzy żo w y ch .

Ntóslynaiejszym : kaw ah rami maltan 
u kim* byli: FoJco z Viiare-t. Fibp V jl- 
licrs d e  !‘Isle Adam G regor o C arat a 
Giovanni L avalette. ks.ążę Goudę, kró! 
francuski Ludwik XVIII, ks. M etter- 
nicJi, Karol X Obecnie należą do  ka­
w alerów  mjaiłtańskfch wkże kroi w ło­
ski i M ussolmi

Nussolini jako odpalany konkurent
Pew ien adw okat w ma!eto m iastecz­

ku włoskiem ca  R ivierze, gdzie Benito 
Mu? sofo  i b y ł niegdyś nauczycielem, 
opowiada ciekaw e szczegóły z młodo­
ści dyk tato ra  Italii.

Tl Duce zarabiał w tedy  60 lirów  mie 
sięcznie, ucząc chłopców  języka frati- 
cusKiego. Należał do partj! socjalisty­
cznej i b ra ł udział w  zebraniach dysku 
syjnych młodzież:., gdzie dyskutow ano 
zawzięcie, .sam ^ jednakże zazwyczar" 
milczał, czykajbc, aż w szy scy  się w y ­
powiedzą. Skoro euś k iedy  zabrał głos. 
mówił krótko, zw ięźle i ostio , słow a 
.ieso b y ły  ipoaobn* do uderzeń miota, 
lik  w y raża  się przyiacjel Mussołiniego

NA POWITANIE WIOSNY
w ycie czk a  m orsko oleręłem

„KOŚCIUSZKO"
Wyspy Kanaryjskie. 
Marokko, Madeira
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Wiadomości z  kraju.
DOBROMIL. W ybory  w Z. S. W Pietu 

c jcb  koło Dobromha odbyta się » v " r v  
ilo nowego zarzadu Z- S. Prt zesfre w y ­
brano  ponownie oi-i Antoniego Chmaja. 7V
stępca ob. S ten isłrw a R enera  uaczemik.i 
gminy.

Kurs narciarski. \ v  Clrv row ie ukończył 
sie kurs narciarski, k tórego kie ownikietn 
b y ł Pow . Komentóinl P * .  i \V f, kuf. ? '  ab 
n lsław  Pawuteki z. Doferanflla. Kurs zakoń- 
ę z i ł  się zaw odam i o sd; awność.

Ochronka dla oz.ieci. W  Korr.JTOwicach 
pn iinż. Ale.ks.inder i Jai, P rug łow scy  w ła ­
ściciele dółn urządzili dl u dzieci sw ei służ­
by folwarcznej w zorow o m ow adzona ,v 
clironke noc k ierow rretw em  roecialtre.i siły 
fachow ej Jes t to  ezvn obyw atelski. k tóry  
podnosim y z  uznaąjem.

O dojaczenw . W Jekorowaić zostali K rzv- 
żami N iepotilesłoś-i: Laszka rranciszeft. 
ap lckarz. Żółkiewski S tanisław . M iron na­
czelnik (Jrzedu ska-bcw ego. S tanisław  Pta- 
czek urezes Oddz. Z. S.. Ekiert Eranoisze!: 
u rz t dnik skarbow y, Paw uUki btoJiisław 
kol W P, koiriendant uuw P W  i W E. Me 
dałem Niepodległości: K.iliane Kazimieiz
urzędnik skarbow y, w s - is c y  z Dobro mila. 

j Odznal;a honorow a LU PP. II. kl. BiLlik T a- 
d rnsz k ierow nik szko!:.' , o rezes Oddz. ZS.

1 w K ro sien k u  za w ykon tnie modeli i kie* 
j row niatw o kursu L O PP , oroz nrof. Puchb* 

lik W ładysław  burm istr/. in. Dobroinilo.
Imieniny dvr. glmn- Z okazji imieuin o- 

grom ule popularnego w  naśzeni mieście 
dvr. gimnazjum prof. Zdzisława Z a n ie w ­
skiego odbył sie stajaniem  kom itetu rodzi­
cielskiego za zezwoleniem dyrekcji bal ucz- 
uiów i uczeń  ̂ gimnazjum.

Karnawał. Dnia i Inn. u rz a d ^ ła  Rodzina 
Policyjna w raz  z  tut. Oddz. Z?, zabaw ę 
taneczna, która zaliczyć należv  do najudai- 
bielszych im prez karnaw ałow ych w  osta ­
tnich latach.

TARNOBRZEG Zebranie BBKVR Z l,oli: 
cem ub. m. odbył1' sie w lo-kaJu Z ś. n ic  
u i n t l  ..je.pr.ynit członków  Miejskiego K oił 
1313Vv'R. pod przcv i,dii:cuvcm o prof. Wol 
n asa . Referow ali pp. W o jn a s i sekr . Rady 
Pow . BBWR. d>-r. cimn. Janicki. Oniówn*. 
no szereg  aktualnymi spraw , a m iedzy in- 
uenu wrgs-cotoM-ann M-nić^ski la zebranie 
delegatów  R ad P o w . BL3WU’ i  sąsiednich 
powiatów-.

SANOK. Z pracy BBM R. w powiecie sa- 
ii<V«iTn.- W  niedziele dui.i 28 stycznia hi 
odhyło sie w , /a s ó iz n  w alne zeronudzen ic  
, ztonj.ów BBWR. P o  zaga-euiu w ygłosił 
obszerny refera t o organizacji BBW R. kie 
rowmłi sekretaria tu  pow iatow ego prof. Rol- 
ski. Następnie sek re tarz  kom itetu gminne­
go d. B ucaisk, z ł^ y l  spraw ozdanie z prac 
kom itetu w r . 193?. Botem  w y t ra io  nowy

I zarzaa. którego prozesem został o. karni 
Nowak.

j Dnia 4 lutego br. odhyto Się y .ilne  zer<- 
m adzetiit członków  BBW R. .w Bukowsko 
przy  obecności 60 członków  Po  w yg łosze­
niu referatu  orgaiiiizućymego Przez uroi. 
Rolskiego. uchwalono absoYutorium kom ite­
tow i gminnemu i n^-brano now y zarzad. 
k tórego prezesem  został n. .W róblew ski 
Stanisław .

Kurs ala działaby si»inprz?d0w ycb w
SauOfcn. Staranifttr Sekretaria tu  pow a ro ­
w ego B bW R . rozpoczął kurs aia dzia­
łaczy  am orzadow ycb. w  Kursie bierze u- 
d-ziai 14 kandydatów . W ykłada ła  ref. sta- 
: ^stw a mg-. Trznadel Józef i insp. samorz 
W. Kocyłowśki.

yarnawal zwalczył k ryzys . W sobotę, 
dnia 3 lutego br. odbyty  sie w Sanoku ró­
w nocześnie 3 zatsawy taneczne, a miano­
w icie reprezentacyjny bal praw ników  na 
dochód TOM. w  pięknie udekorow anej *łli 
Sokoła., w ieczór taneczny Podoticerów-' za ­
wodow ych 2 psp. i zabaw a Oddziału S trze - 
leckiegc ,.G ju iv“ , W szystkie 3 zabawĄ- b a ­
ły  priepełnicmc, z dochód brutto każdej 
w ynosił około 1200 zł. Tak w iec karnaw ał 
zw ” ciężył w  w a to  z kryzysem

TURKA u 5TR. O byw atele finmnWui ui. 
Turki, Na ostatnicm ’ żjęhraniu Radv m icr 
shiel mianowano honorow rnri 6bvvv:itelfl» 
m iasta Turki ,-ta.ruste dr D oboszyńskieg" 
i burm istrza O iudzińskirgo

Staraniem miejscowego Komitetu LOPF. 
odbył sie kurs UL kategorii dla cłużhy od- 
kazaiacei W  kursie w zięło udział 19 słu ­
chaczy. członków  O d  otniczei S t ,a Łv Tm- 
źarnei oraz T urczańskieco C ódr. óS. W y­
kładali na kursie pp. instr. OPGL. ZL-ignie<v 
M oszyński, Marian BemrtczeK i M ieczys­
ław  Kluczvckj. lekarz pow iatow y dr. Mie­
czysław  P iotrow icz i nauczyciel Michał 
I isny.i.

Życie szkopy. O statnie zebranie Radu 
Pcdagoji-cznci w miejscowerii gimnaz^mi 
koecliikacyinem im M arszałka Józefa  Dii- 
audskiego w  Turce niZ  Stryjem  --oświecn- 
no zagadnieniom m etodycznjn i. P p  SDra- 
wo,-daniach uczestników  kursu ustroiow n. 
lirogramowYcli: polonistycznego w  War- 
szawu'. i h istorycznego w T o ru c u . P rrtil- 
stawiił kierownik zakładu dr. Jacek  Jed liń ­
ski w  obszernym  i rzeczow ym  rcie-acie 
..Najważniejsze ’ aaa-d*- korrelactt iezyka 
polskiego z jnnęmi przedm iotami w  no­
wych program ch* '

Z kroniki karnawałowej. Urządzony pod
kierow nictw em  organizacyjnem  dv-. Adolfa 
Bernsteina tradycyjny bal na rzerz ochron­
ki żydowskim przyniósł biednym dzieciom 
żgóra 300 zł. dochodu.

z czasópj młodości. Nic był sjrtootUinJ 
do kom orom isów. wn/^nawał zasadę: 
„wszysik-o ałLo nic*" --  i z teyo fej po­
wodu wystąpił późnie: l partii.

caratnają; nieyneJe. wydavvu|  w szy  
stkie pieniądze na książki, natomiast 
niewiele dhal 0 ubranie i swój zew n ę­
trzny w ysląd. 'I o siało się też pow o­
dem przerwan a idylli mdosnG zieduj, 
z  najpiękniejszych dziewcząt w  okoli­
cy. Bella Gioyatma budziła w«zędzi" 
miłosne zachw yty, gdz»ftKolwiek poja­
w iła się rozśpiewana, z  czerwoną różą 
w ę w łosach i nikt me mógł się je i 
oprzeć. Ale Giovanna miała cezy tylko 
dla Banita i dla niego stroiła się w  
kwiaty, barwne szale i najładniejsze 
korale.

Młodzi kconalf się i byk szczęśH.wi. 
dopóki dziewczyny nie opanował szal 
ambicji i próżności. Ody koleżanka je’ 
z tej samej wuoski rybackiej zaręczyi.i 
się z młodym porucznikiem, Giovajtna 
zaczęły krytyczaie patrzeć na. Benit ’ 
i nagle ujrzała i ego brzydkie ubranie i 
stare buciki. Zapragnęła też porzucić 
żmudną pracę rybaczki za łożyć maga ­
zyn modniarski f zostać dama.

Pląn ambitnej dziew czyny powiódł 
się. ale G łow n ia  dziś niezawodnie ża­
łuje gorzko, ze zerwaki zę ile  tibm - 
uym kochankiem, który po latach do­
szedł do szczytu poręgl. gdy iego dn ■ 
wp-Ł narzeczona, niezbyt już piękna ! 
młooa, sjarzedam cada-1 kapelusze r- 
sw ym  sklepiku...

G a zy tr u tc e  
są rzekom o niegroźne.

łeden z nąrbardziej aiv nrc n  chemi­
ków  ansielskkb, dr. Freetb. uw ażany 
za au to ry te t w  kwestii gazów  tru ją­
cych, w ygłosił osiatnio seosacyjny w 
treści sw ei odczyt o Ł zw . gaz; ch bo­
jow ych. Opinia dr. Fre*-tha o skutecz­
ności fych gazów  podczas dz»ałan w o­
jennych jest. w ręcz niezgodna z teni. 
co  myśli szeroki ogół i n iek tórzy  fa- 
chou/cy. A więc dr. F^esdh jest zdania- 
że  obaw a przed w ojną dieniiezną jest. 
grubo wyolbrzym iona, albowiem dzia­
łanie Lgałzów trujących d e  będzie w- 
rzeczyw istości tak  straszne, jak tn so 
Bip. ludzie w yobrażają. Zatrucie całych 
miast jest w ogóle nie do pomyślenia, 
mówi chemik angielski Znarr,y bardzo 
zjadliwe gaZy  trujące. k tó re w ydziela­
ją w mocno skoncentrowanej postać' 
autobusy. O tóż setki tych autobusów 
kraio  po ulicach Loadypu. a .iedruk 
w en ty lacą  pow ietrza nie Dozwala na 
działanie skuteczne gazów , k tóre  roz­
praszają się w.net w pow ietrzu. Gazy 
lek ..k \ tw ierdzi dr. I 'rcęth, mogą dzG- 
łać trująco ty ik1- wt^dy. gdy powie­
trze test. zupelme .spokojue. .ekki ł i1-’ 
pow iew  w iatru w ystarcza już do róy- 
pęd.-.ęuia ich. do rozprćsrenia. Nau"- 
m a s t g az j ciężkie, które nie ulega.’ 1 
lak latw ę rozproszeniu, sa muje; n-tó- 
bezpiczne dlatego, że poruszają sic 
wolno i obejmują niewielkie tj !ko p rre  
strzenie. Pozatem  istnieje ca ły  szereg 
środków  ochronnych przeciw Ljfcęm 
oraz preparatów  chem icznych odkaża­
jących. Reasumując wsz^-stko. twjej-- 
dzi dr. F reeth . że wojna, gazowa j j»j 
m ebezpieczeńsiw n iest meeita przesa­
dzone.

K o io n jc  T ouf P o m o c y  D z ie c io m  
i M to d z le ż y  P o l  u  N ie m c z e c h

Tegoroczna akcja kolonijna Tow .i.zy  
dw a Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
Polskiej w  Niemczech obejmie około 
8.01X1 dzieci, w  tem  nkoło 5.00P d n ę c i  'i 
Górnego Ślaska i Gdańska, ora,- e.noo 
dzieci po^kidi z Niemiec 

Koionjc odbędą się w  czasie od czet-
w ca  d o  sieroty,a w  t-z e c h  tu rn u sa c h
miesięcznych. Obecnie prowadzotte już 
s ą  in te n s y w n e  p r a c e  p rz y g o to w a w c z e . 
W iększość dzieci zostanie umieszczo­
na n a  kolonja c h  z b io ro w y c h , c z ę ś ć  zaś  
przyjęte, aostanit do dworów i przez 
krewnych.
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Komorn.ik Sauu Giouzhiugo Miejskiigf 
v>c L.w_\v(e. Rewiru V. pl. M -uj-ek, 5 
V. Km. ii.Oj/53. Unia 13 n : Ł  lyo4 r. o 
smuż. i i  D'zeti poi oJbeJż ie  S'e w ćaiiz .e  • 
tiiouz-k in Miejskim we .Lwowie przy : uJL 
badow-jj 7 w  sak II biL.ro nr 7 — 1 cyiic ją  
ica inpś;  ,pbj. win. 123U/.I1 jz .  gtu m. L w o ­
wa o 'powierzchni 230 30 ni ku aur. z  1 pic 
i i o t t i i n  l)udvnlt.em b;z-.nn iiowvrr, i c z c  
ueiowo m.eszkalnym oraz urzadz.niem miv 
na hrnpiarsk.egó. Cena szacunkowa 4y,78J. 
u* 33 ar- Nain żśza otcrta 2-1 SOI zl. 60 Tri*. -

033/K

IV. Km 2857133 Edykt .lics tacyjny o r iz  
wezwanie do zu.oszi-iiu wi.erzyteino$ci; Nji_ 
wniosek s t ro w  egzekwującej N o r b e r t a '1 
Siei nbaciia we Lwowie odoedz.e sic dh>
15 marca 1934 o goć.z. 11 przed południem 
w Saii II . w bmrzc »Nr 7. w S a d z -eG ió "1?. 
kiin m eiskim we Lwowie r a  zasadzie 
ob.-cnie zatw.erdzonych warunków licyta
c.ia następujących realności: Księga grtiu- 
1(45a : ' t f u .  kat tn Lwowa. il Dziel,lici 
Whl.. 718/11 Oznaczeń e realności: Rćal-./., 
uość Przy ul Pod Debem L. 9. w jkłaił. 
której wchodzi parcela budowlana--L-kaU 
2240/2. n .powierzchni 308 m kw . na kt.ó 
rcr stoi, . dom murowany, dwu p ię t ro w y ’* 
czynszowy. w a r to ść  szacunkowa w raz  
z przynależ.: 48319 zł. Nainiżsża o ff i i ta : '  
CM. 158*50. L)o realności whh 718/11 dz k£. 
r.r ciii. m Lwow a, na leża i: o ,;a* a
przynależności: bliżei opisane w protokole 
opisania iak okna. drzwi: krafy. '  muszlti
wodociągowe oszacowane na 1019 zl. Po- 
if żcj iia.iuiższei oferty sprzedaż nic" tfostaoi:

Kornorn.k S aaa grodzk ego 'imejsiiie-só
R ew iru IV.

Lwów Jnia 4 stycznia 1934 440/L

VIII, Km 5995/33 Sygn ak t III E. 215/3?
III. E. 722/33 Komoridk Sadu -OrodzkietM 
miejskiego, rew iru VII1. we Lwow ie z slc- 
dz bą . ufz.ed.olva v:c. Lwow.ie. orąy ul. l i e u  
mańskle.i 8 oclasza następujący edykt licv - ' 
tacyjny oraz w ezw anie do zgłoszenia w le- 
rzytclności. Na wniosek Dra M aksymiliana 
Sctitifclda i inuycli w ierzycieli nrzeciw  
dłużnikom T adeuszow i > Auguście Śtaehlć- 
wieżom odbędzie sie dwa 27 lutego 1934.
0 godzinę  11 przed południem, w b w z e  
Sądu G rodzkiego miejskiego w e Lwow ie 
przy ulicy Sadow ej 7 w parterze, w s.iil 
> ozora w tI '-g o  B fldfW u Nr. drzw i 7. tut 
znsauzic zatw ierdzonych w arunków .. l ic y ta - . 
eta nasienUiacycii realności:- ksies.- ń /u : *■' 
niwa Gm ov m iasta U w ow a wtil 5J13/1.
1 5014/. O znaczenie 'realności: n arce la
(i.-n.iCTna w  k sieo z t hipotecznej jako ro­
la" Ikat. 84*6/9, parcela  oznaczona w księ­
dze hpo teczuej iuko .Dastwi&KO** lkat.. 
SJ86/1 Realności te  stanow ią jeucu ko >« 
plcks położony według now ego’ pcJzialti
tery torialnego m iasta Lv, owa w 'dzielnicy 
V - te 1 o laeznc; uowjcrzclmi 903 tn. ku  ad ’, 
m ży ulicy A leksandra Lew ickieco 18 N a, 
p jrcetaeli tvch wznosi ale dom czynszow y 
dw np c tto w y  od ulicy A. L ew ick iego .' 
a od strony podw órza lll-p ietrow y z powoe 
du spadku terenu w kleruilku on ulicy do 
jiodwdrzs W artość szacunkow ą w raz 
7. p rzyn^eżnosciatn i 192 254’V2 ta to  .tizie 
w icćdjm siat dw a tysięcy a,wie.ście pieć- 
d z e s ią t cz te ry  złotych 72 w oszy ) Najniż­
sza o le r la : 96.127*36 (dziew itćdzlesiat cześć 
u  siecy sto dw adzieścia siedem  ■ Zloty ilt 
3(i groszy). Do realności wtul 5013/1
i 5014/1. ks g r gti m. Lw ow a. k tó re  s ta ­
nowią jeden kompleks należa nastepujace 
l> / > należności: m ur graniczny jlk o  parkan, 
nmi pod parkan, parkan sztachetow y, trze  
pak drcwti atiy. paka drew niana na Stnio 
cie. Ic zcw y  drzew ka ozdobne w ogródka 
o iaz  itra ty  żelazne w okieukacli piw tńez- 
ii\ cb i w oknie fasady bocznej kosze że*

ziic na kw iaty  w oknach frontow ych.' 
urządzenia w odociągow o kąpielowe w  
kuchniach 1 laz enkadt, łarapy ►elcWtryczim 
w klatce schodu wei f s a te r a  ach. kociołki 
miedziane w kuchniach i p raczkam i k-acz- 
na w artość wspom nianych w tż e i przyna- 
lcżności wynosi 3978 (trzy  tv s !ace dzre* 
w icCset siedtmlzlesiai osiem ) zló tvć 'i Wat 
lużcj n.ihiiiszói oferty  sprzedaż nie n as ta ­
li; W \s  kość rekoiitii. iaka licy tan t rrzy  ■ 
stepując do przetargu , pow deen złożyć. ' 
wMiósf 10% (dziesięć procent) w v ie l ' po­
dane. w artości szacunkow ei sprzedać sle 
muMCi cli realności w raz  z .tvcltię  Drzv!in 
Lżnościam l Rckotttiia powinna ‘j.vć z lo i ir  
na w gotow iźnle. aloo w takich uapierach 
w artościow ych. b ad f w  książeczkach 
w kładkow ych instytucji w k tórych w okno 
um ieszczać fundusze m ałoletnich. Papiery  
w artościow e p rzy icte  bedą w  w artości % 
cześć1 ceny giełdowe). Sad O kręgow y cy ­
wilny we Lwow ie jako Saa Hipoteczny 
upraszam  o zanotow anie w yznaczenia ter- 
ndnn licytacyjnego W ezw anie rzeczow o 
upraw nionych w szczególności w ierzycieli 
hipotecznych, dalej w ierzycieli, których 
pi eteosje puwtst.ify z ty tu łu  uazielem a k re ­
dy l i i  lab oparte  są na zapisie kaucyjnym , 
w reszcie organów  publicznych w ym ierza­
jących podatki i' daniny Publiczne zam te j* . 
czinie iest na do eczon icb  tym że e d rk d r ł i

W c Lwowie, dnia 4 stycznia, 1934: 464 K

H! Km 2646/33, O bw ieszczenie Komor­
nik Sadu G rodzkiego Mieisklegt w e L w o ­
wie Rewiru 111.. urzędujący we Lwowie, 
przy ul. janow skiej Pod Nr 74 na zasadzie 
a r t 6.79 K p.c. obw ieszcza, że  w dniu 21 
marca 1934 r. od godziny 11 rano w mu.

ppsi?d-eń c adr; G—dzkl-gc M e is k h g f  w° 
Lwo.yie odredz e s 'e sor?1 daż z Dub}tcznc.<

' iic.vthel! ' nierachćm  *'ści sk tad a jaće i-s ie  -z- 
parceli budow hnei 475 na której znaiduif. 
sie tu d tn ć k  micszKa’nv 2 oletrćwy ‘-óołb- 

' żo t^ i We Lu owie orzv ul KleOafOtWskie1 
14. ' jow Ićc .̂ lw owskim  w ojew ództw ie 
Iw ouskietn  zapisanej w w ykazie kip 
I394 'I1 . obijnim acci powierzchni .133 sóż.! 
k w ad r- k tó ra  stanow i w łasność Marii Kul­
czyckiej. Nieruchomość. >a n u  urządzoną 
księgę.- h !poreczna w  Sądzie O kręgow ym  
w e L w owie. Pow yższa nieruchomość zo­
s ta ła  oszacow ana na sumy 97 132 z l .S p rz e ­
daż zaś rozpocznie sie od ceny vy>w-otaniu 
tj od kw oty 72.849 zł L jcytant przystępu­
jący do przetargu powjiL-n złożyć re k o -  
m ie w  go ow iin ie  w  kw ocie 7.285 zl. aJbo 
w tak oh papierach w artościow ych, badż 
k(G źeczkach w kładkow ych instytucji, w  
k tó n  ch wolno um eszczać fundusze inało- 
letnich i. że papiery  w artościow e przyjęto 
bpća w  w artości 3/4 części cenv g ie łdow e 
Przy licytacji będą zachowano ustaw ow e 
warunki licytacyjne o He dodatkow em  pu-
1.1’czpem obw ieszczeniem  nie Leda podane 
do wiadomości warunki odmienne, że Dra- 
v ł  osób trzecich riie beda przeszkoda ■ do 
licytacji i przysgdzen-ża w łasności na rzecz 

ctiahywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te  
przeć rozpoczęciem  przetargu  nie złożą 
dowodu, że w niosły pow ództw o o zv d n ie ­
nie nieruchom ość' lub lei części od egze­
kucji I że uzyskały  postanow ienie w łaści- 
wego Sadu nakazuiace zayyieszenie egze­
kucji. ż . w  c 'ągu ostatnich 2-ch tj godni 
przed llcytacią w olne oglądać nierucho­
mość w dni pow szednie od godziny 8-ei do 
18-ej akta zaś postepoyynnia egzekucvine- 
go można przeglądać w  S ą d re . 709/K

•Komornik Sąou O m n- ego miejskiego 
R ew ir III.

Lw ow . ania 30 stycznia 1934

Lc? n f  Km. 129/33. E Jv k t licytacyjny 
oraz w erw anfe do zkłoszenfa w ierzytelno- 
Jci Dula 20 m arca 1934 o godz. 8-me: nr 
S td z ie  Grodzkim  w Sam borze biuro Nr. 40 
odbędzie s 'e  D uM i-zna-licytacja calei real- 

" nóści obi whl 788 i 3/32 części realności 
obj. whl. 156 ks. g r g ir k a t P inlanv zo­
bow iązanego Iw ana Rebm ana w łasnych 
Na whl 156 zna.idnia sie dwa domv m iesz­
kalne. stodoła ku*n'a i studnia betonow a 
C ała realność w raz  z p rz tnąleż irasdam l o- 
s? ’cow ana na 16 841 z ł . /o  gT ta d z n a -w a f- ' 
tość części sprzedać ste m aiacei wy-nosl 
:1.9y8 zł 15 g r-  zas namiż.sza ofert? u y -  
nnsi.. 1.332 zt 06 .g r ,  no-lżei którei sorzeuaż 
nie n aftap  W arunki licytacyjne i prntbicół 
oszacow ania przeglądać można w  Sadzi.’ 
3rodzk!*n w  San,borze Oduział IX. 74i/K 

Komornik Sadu O roazkieeo .
R ćw lr Ul.  ..........................

Sam bor, dnia 3 tutego 1934

Ifl Km. 1564/33. Ldvtct l ic y ta c y jn y  o r a r  
w cżw anie d o  r/rłosE C tiia  wierzytelność* 
Na w niosek P inkasa L ustm nni i ‘ow. s t r o ­
n y  egzekw ującej odbędzie sie  dnia 21 m a r * ' 
cs 1934 o ro d ź . 13 oo pól. w Sadzie G rodr 
kim Miejskim w e Lwow ie w binrze Nr. ł 
Pa zaśndzic już za tw lerdzonrcu  wa.uwków 
l ic y ta c ja  n a s t c p u ja c r c h  real lości: Kr i ega
g r u n to w a  Lwów , W hl. 76*'/Ii. Oznaczcnh: 

.TL-alnoścl: Jedna n iata cześć realności, sta- 
nowiace.i. kam -tnice trzyp ię trow a z o fice­
ram i dw upiet-ow em i p rzy  ul. Bema 13 b.. 
W artość  szacunkow a w raz  z  p r/v n a leżv - 
tościatni 74 143 zl. 80 g r ,  N am lższa oferta 
37071. zł. 00 g i. Do teałn.uścl whl. 761/tł 
ks er. cm . Lw ów  należa nastem iiace ptzv 
należności: ewisane w  protokole oszuCuwi- 
rlc  — O sz a c o w a n e  n a  1 744 zł. 20 itr. P->- 
liżei najniższej oferty  sprzedaż n’e nastą­

pi. Sad O kręgow y we Lw ow ie jako S ad  
hipoteczny zanotuje w yznaczenie teim inii 
Ihiutajfc iwicgo

Komornik Sadu G rod 'k lego  Miejskiego 
R ew ir TT/

L w óu dnia 31 grudnia 1933, . 710/K

IP A D L O Ś C ł.
I. Sa. 30/31/35. Posieoow anio ugodowe 

d lużiika  M ichała Ahramczuka restau ra to ra  
w Tarnopolu zostało zistanow ione. O om i- 
vGono zatw ierdzenia ugodow ego 69!

Sąd O kręgow y W ydział I; niesportiy.
Taraopol. dnia 3 grudnia 19a2.

MRM V.
L. cz Firm . 1924/32 C. VIf. 58. Do 

rejestru hati lloweco odd» af ,C “ przy  fir­
mie -.Rolnik Spółka dla Handlu Zlemionło- 
oami iLiiłka z og ran ^zo n a  . odpow sedilal- 
nnśęią‘‘ w pisano dodatkom o : Dzień wpisu 
16 s ty c z r .a  1933, Fii ma „Rcbiik Spółka dia 
Handlu Ziemiopłodami sipólka z ograniczo­
na odpowiedzialnością*' została rozw iozą- J 
i p rzeszła w stan  likwidacji. L ikw idatorem  
został u s t 'uow lony Herman Grie: zam '.t-
szk iły  w K rakow ie.'uL  Długą 1. 72. który- 
ppdpisyw ać bedzie firnie w ten soosób że 
pod w ypisanm i. w ydrukow onein lub stam - 
liilja w vciśnietcm  brznuenicri firmy spółki 
z dodatkiem  w likwidacj' — umieści swój 
pcdpkj. — w tym  Kierunku zmieniono art 
XII). k o n ta k tu  spólk,. N adto zmieniono 
a rt XIV! kontraktu Spółki, iż ogłoszenia 
Spółk1 me beda drukowar.e w  dziennika 
„ p z a - ‘ W pisano ua podstaw ie pop unia z 
dnia 29 grudnia 1932 oraz orotokołii W al­
nego Kgi-omjdizenla z- dnls ?7 grudnia. 7932

Sąd O kręgow y Wydział*. Ii hondlow*v
K raków, dnia 2 stycznia 1932 687

H. Firm. 1495/3' A. I 204 Do ts  reje­
stru  handlow ego O ddział .,A“ orzy flrtrae 
J lłJa sz . Hlrsoli f r ie d m a a r  tartak i, fab ry k i

' cactjć-wek i ceg/eł oraz mtyn w  Wieliczce** 
d"datkow o w-pisuno Dzień wpisu 3 listo- 
inida 1931. Sara, R nscrizw cgow a Cham 
l iiedipr.mi. zam ryt Rossbach Blir.ia E rc i. 
t('vva. Llcba Baidaffowa i E ste .a  Hirschtekr 
do\va w ysiadiiy  z firmy dnia 15 maja 193u. 
W pisano tia m nlslaw ic podania z dnia 23 
października 1931. dc L R. 9632 1 96.'3ui. 
oraz Ci. -859/31. 688

Sad  O kręgow y. W yazial 11. handlowy 
Kraków, dnia 3 listopada 1931 r.

II. Firm. 1435/33 C. VII 17F Do ts. ,e*
jostru handlowego. O ddział ,.C“ orzy  fir­
mie: F abryka Fo. nirów  Spółka z ogra./i- 
czoua ódpow iedzialncścia w Kraków e — 
w pijano dodatkow o Dz!eń wpisu 25 listo- 
t> \da 1933. S iedziba Spó’ki przęm esiona zo- 
n tiła  z K rakow a do W arszaw y. W pisano 
mi podstasvie podania z 20 lisippada 1933. 
oraz hicliw ały W alnego Zgrom adzenia z 28 
piiźdz.lemika 1933 689

Sad O kręgow y W ydział II. łu ud low r 
KraJiów dnia 25 listopad? 193?

II. Firm  1625,33 G VII. 14 Do ts reie- 
s-rp hątidlo.y cgo,._Cdd7:iłI ,..C“ j < z v  firm ie: 
A leksander Uicniecki L S k a  Spółka z og ra- 
n:czt«ra odpow icdzialnoścfa w  K rakow ie — 
wpisaao dotialkow o: Dzień w pisu : 8 sty- 
r-u ia  1934. Do Scófkl p rzystacT a Janina 
M ujków ni jako spóhiiczka. P roku rę  Jana 
F-ztnibcla odw ołano: udzielono prokury
JmiiLiJc Maik ów n oj ratn . w K rakowie. Wpl* 

' s u m o  na pods/aw le podania z  31 grudnia 
FD3 uchw ał W alnego Zgrom adzenia ! kon- 
tink tn  ustępstw a i  22 grudnią 1933 690

Sau  O kręgow y W ydzktł II handlow y 
Kraków, ania 8 styczni? 193*

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I 235/28/3 D iiiytro Smolak, urodzony  T 

Ksl"pada 1388 w  N astasoW e w-yłechal 
l»i-zcd 18 fary do Kai-ady i od la t 15 brak 
o n im 'w iadom ości Na prośba sfosiry  jego 
Ksctlki zam Kopnicklei W diaża sie postę­
pow anie celem uznania za zm arłego I w zy- 
,v;i się. ażeby do 1 roku uwiadomiono Sad 
liril ku ra to ra  adw . D ra JaklmCzuka w T ar- 
.tidiiolu o zagln>onym 692

Sad O kręgow y O ddział V.
Tarnopol, dnia 30 sierpnia 792?

I. T. 58/32/4. Eliasz Łyzim . svn Michała 
.j Zofii z ..K raw czuków , u toczony  dnia 3 
słenfi*'S. 1873 w  Klimkowcach. ta m ie  za- 
'ndfcszKatr w -rć  i9 i5  znajdow ał sie m 'ed*y 
rcitm nllfi.n l -flflprawlaiacyml o *opv rosyl- 
sMe, poczeu zaginął j od tego ■•zasu nie 
n u  o nim żadne! - w iadom ości' Na prośbę 
Mk-hata K ryszczuka siostrzeńca zaginione­
go w draża s i t  postępow anie celem uznania 
go n* 'unałłA zo  1 w żvw a się. ■az e b v  do 1 
rokti- zawiadom iono iirt S a d  o zaginionym. 

Sad O kręgow y 
Tarnopol, dni? 26 m arca 1933. 693

?. T . 09/32/4 M ar tar Pollak. sy "  S tan i­
sław a i-F ranciszki; ret. rzy rr k a t .  u ro d z i- 
ny 21/iI. lSSl \v- TuróW ce I tam że za- 

. tn lcszknjy pow ołany w  ezaslę ogólnej mo- 
hilizact1 • wv 1914 o t  s  oiska austryaokiego. 
przydzielony został ao 15 o i Jako żor- 
nlert te  ó oulk zag i a ! , .Ust p rośbę Tekli. 
Michała i K azim ierza PoIokow w draża  sie 
postepcw ai.ie '■elem nznam a go za zm arłe­
go i w zyw a He. ażeby d o  6 m iestecy zai 
w ladoniłoro S a a  o z a g in io n y m . 694 

S ad  O k rę to w y  
Tam o-to1. dnia 3 m arca 1933.

I T . 45/33. iw../. Datkun. sam P aw ła , irro- 
źzot.y 9 łipca 1875 w  SzlarJtcIńcaclt po w. 

T am o p o l w yjechał w  roku 191? do Ame 
ryki. gdzie praw dopodobnie um arł. g d v i od 
roku 1922 nie daje o  sobie żadnych wiado­
mości Na w niosek zony iogo M agdy w dra . 
żs sie pojteoow arne celem uznania za  
zm arłego i w zyw a sie. ażeby do 1 roku. 
zawiadom iono Sad o zaginionym . 695 

Sad  O kręgow y W "dział I. 
T arnooóh-dnia  29 listopada 1933

T 30/31. Edykt. M arek Pasielski n ro i^o r 
ny 15 niaia 1898 w  Rozważu pow iat Zło­
czów zaginął od rolui 13J8 jako żołnierz 
au sfjaok ; w  nlewoł* rosylsklej. W drażaiac 
p o srep o w ip ie . ccietr. nznanla go za zm ar­
łego w zyw a s j t  aby o zacininnym  tu m -  
doipijbiJQ dt 6 m iesięcy, Sad lu(- kuratoru 
adw okata  D ra D yw era V' Złoczowie, któ­
rego ustanaw ia się o-b^ńc# w ęzła m ałżeń­
skiego. 696

Sad O kręgow y 
Złoczów. 15 maia. 193t,

T. 58/31. Edykt. Andrzei H anczyn. uro­
dzony 4 grudnja 188? r w  Oivdov*i£ po- 
w 'a t Złoczów, zaginaj od roku 1915 Jako 
tołnierz au s tra c k i na w rinic św iatow ej. 
W diużniac, oo/tepow anlc celem uznania go • 
ra  zm arłego w zyw a sie. aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 niies!ecv Sad-lub  kura­
tora adw . Dra 11 TcThm ana w Złoczowie. 

Sao O krcgow y W ydział 1.
Złóćzow. 10 listopada 1931 697

T  60/32. Edykt. W ładysław  M oatowy u- 
rodzou- 15 czerw  ja  1885 w  Niestuchnwlc 
pow iat Kamionka S tr.. zagina! od roku 1915 
jaku żołnierz austriacki na woinie św iato­
wej. VVdr3żniac oorteDowisirle ceiem uzun- 
ttla go za zm a-Iego w zyw a sie. aby o za- 
gf^ionym uwiadomiono do 6 niesiecy Sad 
łub kuratora  adw okata D rs St. Kritcżkow- 
oltlugo w Złoczow ie 698

Sać O kręgow y 
Złoczów, dnia 23 listo tudc >932,

1 T  2j/33. Edykt. Józef B orrck i s. P lo ta ,  
uiouzotty dni? 8 lutego 1877 w  Dudynlu
powiat Brody zaginał od roku 1919 iakc Je­
niec wojenny w Rosji (T urkie/tan). W dra­
żając postepow anL  celem uznania go za 
zm arłego w zvw a sie aby o zaginioi.yra u- 
wiadouiioiio óo 6 m lesiecy Sad lub ku ra­
tora adw  Dra K ruczkowskiego w  Złoczo­
wie. 6P9

Sąd O kręgow y 
Z łeczów . dnia 22 listopada 1933.

T. 26/33. Edvkt. W .adysław  Lozicki s. 
W acław a, urodzony dnia 25 maia 1873 w 
Lidko u cach pow iat Zborów zaginał od 10 
ku 1914 iako zotnU rz austriacki na wojnie 
św iaiow ei. W drażajac postępow anie celem 
uznania go za zm arłego, w zyw a sie. abv 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sod lub kura to ra  adw. D ra K ruczkow skie­
go w Zloczo-wie. 700

Sad Ok^-ecowy 
Złoczów dnia 22 listopada 1933.

R O Z M A PE .
IV. C 321/3?. O bw ieszczenie Sąd grodz­

ki w  Dobromiiu podaje do wiadomości, że 
na podG aw ie a rt 157 S 1 k.p.c. p adw o­
kat E. Besen. zam ieszkały w  Domom:!u 
został ustanow iony kuratorem  do zastępo­
w ania nieznanej z  m iejsca pobytu Annv 
G ajow skiej żony Andrzeja, ostatnio zamie- 
szkałegc w Przedzielnicy. w  sPraw ie z po­
w ództw a Marjl z  iw anów  W asluniec r. 
Podm ojsc przeciw ko Andrzejowi Ga Iow- 
skiemu i Annie G ajowskiej ż  Andrzej? o 
uznanie bezsKu-teczności kontrak tu  darow i­
zny i w żyw i nieznanego z mieisca pobytu, 
aby si* żgłos'4 do nczestniczem a w  pomie- 
irionym procesie. 704

Lni? 10 stycznia >934 r.

U rząd W ojew ódzki Tarnopolski.
Nr. ADC/32. Tarnopol, dnia 3 lu tego 1934 

OGŁOSZENIE.
Józef M areulies. urudz<W  w  brudteK  

ciulu 3 s it crnia >914 r„ zam ieszkały  \ r  Bro 
dach. wniósi p rośbę o zezw olenie na zm li-  
ne  rodow ego nazw issa MarguUe* na mc* 
zw lsko StGckler.

Pow yższa  prośbę podaje s*e do pow szech 
nei w iadom ość' z nacwnienienieir. żę  w 
ntvśl art. 1 ustaw y z dnia 24 października 
1919 Dz U R. H Nr. 86 r o j . 47P wnłttD 
rirzcciw  jej uw zgled-ieniu zgłosić do Ta- 
noDolskiego U rzędu WojewódzkitKO sprze­
ciw . Któt y  podać na ltży  w  ciągu Ó»l 90 od 
((pin ogtosztaiia w  M oiilturze Polskim .

Za Woiewode* 
i— ) Dr. LantewsJd 

708 N acrelidk W ydziału.

KOLEJ LOKALNA L \ / 0 V —ST O JA N 0W
5. k .

II. OGŁOSZENIE.
XVIII / .w y d a tn e  Walne. Zgrom adzenie

A kciottarjuszy Spófk! A tcylnej „Kolei L o­
k a ln i Lwów- -S to janów " odbędzie atc dnia 
28 lu ie to  1934 o godzinie 10-tej przed poi. 
w lokahi B iura M alrpo lsk id  Kolei Lokal­
nych we Lw ow ie, ul. Jagiellońska Nr. I 
II 1. (Omaol. G alicyjskiej Kasy O izczedno- 
Sci) z następującym  porządkiem  dziennym :

1) R ozpatrzenie spraw ozdani! Zarzadu 
z czynność* oraz R ady N rtk p rcze i o zam­
knięciu raclum ków z? r k r a .  o l  ! s tjrcn  >* 
do 3 ' gt minia T933 t u d iw a ła  co do udzie­
lenia abso tu to rum  Z arządow i 1 R ad tlo  Nad 
zorczei.

2) Rozdział zyska
3) Wj bór C złonków  Rady Nadzorcze! 
W arunki Drawa do glosn na W alnem

Z::rOm;ulzcniu określa ? 20 s ta tu tu  Spółki.
Lwów. dnia 6 lutego 193*.

705 Z *rt*d

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Tow arzystw a IćrLcyiffowe- 

£0 Ziemskiego w e  L w o « te  zwołuje 
w myśl upoważnienia Rady Nadaorczet 
i zgodnie z § 89 statutu LXX Zwyczaj­
ne Ogólne Zgromadzenie Delegatów  
jfa di.!eD 28 lutego 1934 r. c  godz 10-tej 
przed poi w  gmachu Towarzystwa, 
ul. Kopernika L 4, z naetępuŁ+cym po- 
rztidkiem dz emynf"

1) ząga,'eow.
2) wybór przewodniczącego,
3) odczytanie orot >kolu LXIX Zwy- 

czafnego Ogólnego Zgromadzewa^
4) s p r a w o z d a n ie  D y re k c n ,
5) przedłożenie bilansu i rachunk*.: 

strat i zysków za czas au 1 stycźr, ;•; ' 
do 31 grudnia 1933

6) sprawozdanie Tev*izyjne,
7) sorpw dzenie w yborów  uzupełnia- 

/aiyc!). Delegatów  i zastępców  D*leg.; - 
tóv>

8) wpiioski.

D yekcJa Tow. Kredytowego ZiemsK 
w e  L w O w ie. 70t

vPr>edrek: nie o PiaoonyJ



P ro g ra m  r a d jo w y .
Środa, dn:a 14 luteKo.

Lwów. Godz. 7—8: Audycja ooranna.
n —11.40: P rzerw a. 11.40: T rans, z W a r­
szaw y. Codz. Przekład P ra sy  Pol. II 50: 
O dczytanie program u i kom unikaty. 11.57: 
Ś y zn a l czasu z  Obserwaft A stronom, w 
W arszaw ie, hejnał z W ieży M ariackiej w  
Krakowie. 12.05: M uzyka popularna z ulvt. 
12.30: W iadom ości m eteor, 'i2.33: D. c.
muzyki z p iy t. 12,55: Dziennik południowy. 
18— 15.25: P rze rw a . 15.25: L w ow ska Biel­
iła zbożow a 15.30: W iadom ości gospodar. 
cze. 15.40: T rans, z W arszaw y . R ecital
fortepianow y V erv Neumark. 16.10: T rans 
z W arszaw y. P rogram  dla dzieci: a) „P o­
gaw ędka Al. Janow skiego „I to  i cw o“. b) 
Piosenki w wyk M Pozga. c) „W iccei niż 
król'1 opow. E. Szelburz-Zarem biny 16.40: 
..L isty i p rog ram y '1 w opr. dyr. J  S. Pe- 
try . 16 55: T rans, z W arszaw y. K oncert 
kam eralny w w yk k w arte tu  sm yczkow ego 
(I skrzypce M. F liederbaum ; II. skrzypce 
J. Surow lcz. a ltów ka J. G inzburg, wiolon­
czela P. G inzburg). 17.50: Akcja „Radjo- 
dzieciom". 18. T rans, z W a r s z a w  . Wf- 
dzcnie F austa11 czyli „Poc.ęp  teletechm ki1* 
w ygł. dr. F. Burdecki. 18.20: T rans z W a r  
szaw y. R ecital o rganow y w  * y k . B r Rut­
kow skiego T rans, z  K onserw atorium . 18 40 
T rans, z W arszaw y  Pieśni w  w yk. St. 
Znicza (baryton), p rzy  fo rttp . prof. L. Ur- 
stein 19: O dczytanie program u i repertuar 
tea trćw . 19.05: Rozm aitości i p ły ty  19.25: 
T rans, z W arszaw y . „Cierpienia t zw ycię ­
stw a tw ó rcy '1 w yg! p J  Stenow ski l i -  
iieton literacki. i9.40: Komunikaty. 19.43: 
Lokalne w iadomości spo-iow e. 19.47: Dziett 
nik w ieczorny 19 55: ..Silva rerum 11. 20: 
.Myśli w ybrane11 20.02: ŚDiewy grego­
riańskie z  płyt. 20.15: Trans z W arsza­
w y. Koncert S tow . M tośników  Dawiiei 
M uzyki. T rans, z K onserw atorium . W yko­
naw cy : o rk iestra  kam eralna pod dyr T. 
Zalew skiego oraz  St- Jarzebaki i K. Sko- 
wrnńsici (skrzypce). 21.15: T r3ns z W a r­
szaw y Feljeton ..Przem yśl ludow y na Hu- 
culszczyżnie11 w ygł. p  J. M aciejowski. 
21.30: T rans, z W arszaw y . R ecital śpiewa 
czy A M. Gugiielmettl (sooran). P rzy  fort. 
Drof. L. U rstein. 22: M uzyka D ow aina z 
piyt. 22.40: M uzvka z płyt 23— 23.05: Ko­
m unikaty

KotGwan.a giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

13 lutego 1934.
Na Giełdzie obroty w życie po ce- 

glSdi w  ram ach notowań.
Ceny utrzym ują się na dotychczaso­

wym  poziomie.
Tendencja chwiejna, usposobienie 

spokojne.

GIFTDA WARSZAWSKA,
W arszaw a, 13 lutego, (Sz) Na dzi­

siejszej giełdzie notow ane N ow y Jork  
kabel 5.3650—5.37. Doiar gotów kow y 
w obrotach pozagiełdow ych 5.38. Do* 
lar złoty 8.95‘50.

30  lat Istnienia s a m c lG tu .
Niedawno ubiegła 30-ta rocznica 

wzniesienia się O rville'a W rig h ta  na 
samolocie na wysokość... 3 m etrów  na 
przeciąg 12 sekund. ..Lot1' ten obejmo­
w ał przestrzeń.,. 36 m e tró ^  w prostej 
linji. Dzisiaj loty trw aja  po kilkadzie­
siąt godzin bez p rzerw y  i lądowania, 
a w ysokość sięga 15 km. Porów nanie 
tych  ty lko cy fr daje pojęcie o kolosal­
nym  rozw oju i postętpacn awjaoji.

UNIEWAŻNI** SIĘ
skradziony --eftsel na ztot>ch pięćset z pod­
pisem M arja Skurew L zow a.

DGłiDSZEHIA I

Nowy Zarząd Pensjonatu

„ L W O W I A N K A "
T A P C ZA N Y NAJNOW SZE 75 z ł .  w  Zakopanem Bystre

poleca na sezon zim ow y i w iosenny sło ­
neczne p e js ie .  C iepła i z irnna  w oda w każ­
dym pokoju. C entralne ogrzew anie. W erandy 
o sz k lo n e  i ogrzane  Kuchnia zdrow a i wy­
kw intna. T ow arzystw o doborow e Ceny 
um iarkow ane, ideaine mieisce w ypoczyn­
kow e. — Przyjm uje się ty lk o  zdrowych. 
P ensjonat otwarty C3ly rok. 273

Otom any 30*-.  Kanapki -ozk ładane 30’ —. 
W kłady druciane 1 8 " - . M aterace 2 pc 
duszki 1 8 —. W łosienne 40*—.  Łóżka 
kuchenne d-—, polow e 15 — , sia tkow e 20* — 
m osiężne 50"—. —== *
Fabryka Z A K S  Lindego 6.

Telefon 79-99. 2102

R O Ż N E I
WALNE ZGROMADZENIE 

Związku Strzeleckiego Oddziału ini. W ła­
dysław a Kędzierskiego

odbędzie sic dnia 28 lutego b. r. o godz. 
18-tbj w  św ie tlicy  garnizonowej p rzy  ulicy 

Zybłikiew :cza 1. 33.

WALNE ZGROMADZENIE 
Polskiej K asy M ieszczańskie! w  S trylu

odbędzie sie dnia 10 m arca 1934 o godz. 4 
po poł. w lokalu w łasnym  naprzeciw  sadu. 

Porządek dzienny:
1) Zagajenie 1 w ybór Drzcwodniczacego 

W alnego Zgrom adzenia.
2) O dczytanie protokołu z ostatniego 

W alnego Zgromadzenia.
3) Spraw ozdanie Znrzadu i R ad'- N ad­

zorczej za rotk 1933.
4) O dczytanie spraw ozdania Związku 

S tow arzyszeń  Zarobkow ych i G ospouat- 
czych w e Lw ow ie z lustracji Spółdzielni 
w  drracn i4 i 15 m arca 1933.

5) Spraw ozdanie Komisji SzKOntrujacci. 
z a tw ie d zen ie  bilansu i udzielenie absobi- 
torjum D yrekcji za rok 1933.

6) Rozdział cz rs teg o  zysku.
7) u stalen ie  najw yższej suniy zobowiji- 

zan spółdzielni i nanwyższe* sirmy kredytu 
dla Członka.

8) W ybór 3 członków- R ady N adzorczej 
y) W nioski i interpelacje.
W  razie braku kompletu przynaim nici 

1/3 części ogółu członków , cdbedzie sic w 
tym  sam ym  dniu miejscu i z  tym  samym 
porządkiem  dziennym drugie W alne Zgro 
m adzenie o godz. 5-tej po poł. l)chwa!v 
tego Zgrom adzenia beda w ażne bez y-zgle 
du na ilość członków  obecnych.

Polska K asa M leszczafuki 
Spółdzielnia z ogran. odpowiedzialnością 

w  Stryju.

PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE
35 groszy Strom ca. Boin.ów 18/u, G oldstein.

PRZEROBIENIE SiATEH
drucianych, lA źait te la z n y B , m ateraców , 
o tom an w jednym  dniu o raz  przelak .ero- 
w anie na gorąco . FaDryka ZAKS, Lindego 6 
teł. 79 99. 2102

BANK GCSP0DARS1WA KR JOtUEGO
i zawiadamia, że w  myśl § 16 stału.u przeprowadzono w  dniu 

25 styczniu 1934 r.
L O b O W A N i E

8%  obligacyj kom unalnych, 7%  obligacyj kom unalnych i 7 '/,%  obligacyj bankow ych Banku 
G uspodarsiw a K rajow ego, o raz  s k o n w e r to w a n y c n  na 5 ‘/i7o nt zasadzie ustawy * dii.a 
20 g judn ia  t932 r. (Dz. U. R. P. t\r. 115, coz. 95UJ odcinków  wyżej wymienionych obli­
gacyj, k tó re  stanow iły w dniu 31 grudnia 1932 roku  w iasność ókarbu  Państw a, Paczio-t/ei 
Kasy O szczędności, Banków  Państwowvch, Banku Polskiego o raz  (nstytuęyj f io łe c z n o -  
U bezpieczem owych, w ym ienionych w § 1 rozp. Min. Skarbu z dnia 6 lutego 193-: ro ;u 

(Dz. U. R. i .  Nr. 7, poz 41) a w szczególności:
X V  L  o s o  w  & n ie  

8% -wych oraz skonwertowanych na 578%  obligacyj komunalnych Banku Gospo­
darstwa Krajowego, opiewających na złote w  złocie wedle dawnego parytetu.

X I .  L o s o w a n i e  
7% -wych oraz skonwertowanych na 5 l/i%  obligacyj komunalnych Banku Gospo­
darstwa Krajowego, emisji Ji-ej, opiewających na złote w złocie, wedtuą

nowego parytetu.
V II*  L o s o w a n i e  

7% wycn oraz skonwertowanych na 5 l/ f7o cbligacyj komunalnych Banku Gospo­
darstwa Krajowego, emisji II!. opiewających na złote w złocie, według nowego

p a ry te tu .
X I .  L o s o w a n i e  

7y.,0/0-wych oraz skoiiw^rtowanych na 5 ł/.%  obligacyj bankowych Banku Gospo 
darstwa Krajowego, em.sji 1-ej, opiewających na złote w złocie według nowego

p a ry te tu .
V I .  L o s o w a n i e  

skonwertowanycn na 5*/*% obligacją bankjwycn Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, emisji Ii-ej, opiewaiacych na złote w złocie weórug nowego parytetu.

V I I I .  L o s o w a n i e  
7% -wych obligacyj komunalnych emisji II. ś . Banku Gospodarstwa Krajowego, 
emitowanych w złotych w złocie, w edłjg  nowego parytetu, a opiewających na

franki f.ancuskie.
X V .  L o s o w a n ie  

41/ ,  i 4% -wych obligacyj komunalnych b. uanku Krajowego, Królestwa Galicji 
i Lodomerjl z Wielk,em Księstwem Krakowskiein, później Polskiego Banku 
Krajowego, przejętych i skonwertowanych u rz e z  Bank Gospodarstwa Krajów.go.

X I I I .  L o s o w a n i e  
4 % - w y c h  obligacyj kolejowych b Banku Kraiowegc Królestwa Galicji i Lodo- 
m.rj! z W. Księstwem Krakows.<iem, później Polskiego Banku Krajowego 

przejętych i skonwertowanych przez Bank Gospodarstwa Krajowego. 
Wykazv numeryczne wylosowanych odcinków zav ,era „Monitor Polski* z dnia 

9 li Nr. 32. Tabele losowań niogą interesowani przejrzeć wzg.ędnte pociąć w Centra!i 
Banku Gospodarstwa Ki =i|owe ,o j w jego Oddziałach.

W yprata należności za  wyiOsowane obligacje emisyj Banku G ospocarstw a  K rajo­
w ego w pełnej w artość nom inalnej jak rów nież za kupony o łatne dniu 1 kw ietnie 1931 r. 
tak  ud  w ylosow anych jak i w obiegu będących obligacyj, odbyw ać się będzie w  C en tra li 
B a n k u  w  W a rs z a w ie  I w  Ja g o  O d d z ia ła c h , poeżąw szy o a  dnia 1 kw ietnia 1934 toku, 
na podstaw ie przedłożonych odcinków  i .glęunle kuponów .

W ypłata zaś należności za  w ylosow ane obligacie b. Banku K rajow ego o raz  za 
kupony p łatne > kw ietnia 1934 r , tak od w ylosow cnycn jak  i w obiegu bt dących obli­
gacyj, nastąp i w  O d d zia le  B a n k u  G o > w o d b zs .w r L . a jo w a g o  w a  Lw o m  .a , k tóry  temi 
em isjam i adm inistruje, a  także w C entrali i innych O ddziałach Banku od dnia 1 Kwietnia 
1934 ro k u  począw szy, z a  przedłożeniem  o Jn o tn y c h  odcinków  w zględnie kuDonów. 

O procen tow an ie  wyLosowanych obligacyj u sta je  z dniem  1 kw .etnia 1934 roku

W. J. LOCKE. 3

D R O G A  D O  S Z C Z Ę Ś C I A .
Przekład autoryzowany z  an ielsk iego . 

ROZDZIAŁ I.

Zażądała przelania całego majątku do banku, 
żeby w yruszyć  w  św iat z  gotów ką. Ona, takie 
Iziecko, w  nie tnany św iat! T oż w ystarczy ło  objąć 

.’■! jodnU, ręką w pół, a  drugą za seyóę, żeby zgru- 
drnrać kosteczki... l 'r ,v e tt  byl zacnym  człow iekiem  
c ojcowskich nsiynktach, wy robionych na w la- 
snyeh córkach, rum ianych pannicach, k tó re  czekały 
przyzwoicie w domu na odpowiednich mężów i do­
czekały się. lo te ż  zobaczyw szy  serdeczny w yraz  
iczit Oliwji, udobruchał się i zam iast usbrego kaza-

w ygłosił krótką, ojcow ską przestrogę Fen- 
' * mi i clt, słuchając go. kiw ał tylko głow ą i gładził się 
1 if > szczeciiiiasiycli poi i czka cli.

Ol w ja podziękow ała im z wdziękiem  i p rzy­
rzekła, że nie będzie rozrzutna, a w  razie czego 
zwróci s::ę o radę. D ostała ostatn i czek, podpisała 
nstutuie pokw itow anie nauk os przez znaczek steni- 
V! nvy i w eszła as całkowiite p os:iadanie sw ego ma-

D w aj praw nicy wstali, żeby się pożegnać. Ujęła 
Ra rękę czerwonego', tęgiego TriveU a, k tóry  był 
\vspóhi:k ;etn jej ojca i zajrzała mit w  oczy

— W iem, że pan m ecenas dat Dy mł z cltęcA 
w -kórę. gdyby mógł

Roześmia- się bez humoru.
— P rzydałoby  się panience. —  1 poklepał iij 

szorstko po ramiemu.
A p an  co mi powie na pożciguanie p an ie  

Fer.marclrć

Zagaidnęty popatrzył na nią ponuro.
—  Ja ?  rlm i mam długie doświadczenie i nioze- 

mu się już nie dziwię, Dowidzenia!
Oliwia została  sama. Słow a starego  te tryka  

w y la ły  je.i s ę niepozłrawione pew nego cierpkiego 
humoru. P o rw ała  czek ze stoiu i zaczęła pląsać 
tamecznie po rtokoju. Nagle coś sobie przypom niała, 
i, trzy m ają : czek w  ręku, w ypadła do hallu, gdzie 
„nudziarze" ubierali się w płaszcze.

—  Paplę T r  vett, zn/pomniał pan o w ażne, rze­
czy Miał iiain podobno ofartę na dom ?

— Nie ofertę, tylko zapyiamic. Tak. R zeczyw i­
ście. Zapomniałem. Jakiś major... Zaraz.   W yjął
z  kieszeni gruby notes. — Zobaczym y. J e s t  Mailor 
Oli,fant. Ju tro  przyjedzie obejrzeć. Gzy dw unasta 
w  pohidAe będzie patii n;t rękę? Sam byni go o p ro ­
w adził, ale. n iestety! mam iuliro w ażny w yjazd. Je­
żeli pani cboe przyślę w  zastępstw ie Perkinsa,

—  Jeżeli ten m ajor taki straszny , to  ; pan P er- 
kins nie da mt> redy. Nie, panie mecermsae mech 
go pan nie ą izysy ła .

M yra, pokojówka podała m ecenasom  rłaszcze  
i o tw orzyła  frontow e drzwi P o  ich w y jścu  Oliwja 
złożyła ręce — jedną z czekiem — na azułych ra ­
mionach fiokojówki i roześm iała się radośnie.

— Zwyciężyłam . W iedz ałam . że zw yciężę T e ­
raz będziem y używ ały , moja kochana Myro.

— T ak, panienko — odparła M yra, w ysuw ając 
się z jti ramion jak drew niany autom at. — Najeżało 
s ię  oddaw na.

B yła to długa, (huda .candasnb kom eta, coś 
pośredniego między pokojówką i gosnodynia bo nie 
w  białym  fartuchu a w  craarnym, na czarnej sukni, 
i bez czepeozka, schludno, gładko aczoiana, z siwie- 
iącenii w łosam i. Ona, kucharka i pomocnica kucharki, 
lubująca się w bretonach, stanow iły  całą obsługę

domu. OłfWju pamiętała Myrę oa najwcześniejszego 
danecińslwa, lak jak ojer, matkę i papugę P o l ly ,  któ­
ra przedrzeźniała głos „panienki" od czasów, gfjy 
ten głos był uem uwlęocm  kwdlenaem. Oliwji wj/da- 
waio s*ę. że  Myra była zawsze jednakowa, nie- 
skończei ;e niezmienna i bez wieku Zawsze P a m ;ę- 
t«ła jei zwiędłą tw aiz, tak jak pamiętała jajko na 
śmiadajiC. PocząMii M yiy tonęły w  tiiepauiięc.. Po­
dług legendy familijnej, była znajdą i przyległa, jako 
młoda dziewczyna z Fssex, z rekomendacją od da­
wno nicżyjącei.: przi’jaoiółki matki Oliwii. N gjj- ,ift> 
wsi>om?iiKh'a ar., o  rodzicach, an-j o rodzeństwtc, ale 
na urlop ieźd^ła w  ..swoje strony". Fozć tern jakby 
me miaia Prywatnego życia. Prędzej można to  było  
powieazieć o domowym kocie Myra : m^taJeżne 
żyede by4y to dwa rtojęcia z różnych dziedt r. I. "t 
nioglsi mieć kołc czterdziestu pięciu.

— G1 oanowiie myślą, że albo zwamjowałam, albo
jestem niemoralna — ciągtięła Oł wja.   Debrze. żJ
sami nie sa religijni, boby sie za mnie modAS.

—  Toby n'e było najgorsze, proszę panienki.
Obwja/wybuchnęła śmiechem. t
—  Więc v ty mnie potępiasz? Trudno, musisz

się z tern pogodzić.
— Pogodziłam się z  ntjednem , to i to wyjrzy- 

matm. 1, na miejscu panienki, nie stałabym tu ua 
przeciągu.

— Wieoz, co — śmiała się panna — z to b ą  a ko 
duetną bęaę roi ta  scIMik wrażenie. Tak solidne 
że p o ś ą t e 1 mufę właśnie o awanturnicze życie.

—  1 się nie omyli, —  odrzucała Myra. ale
b et zjadfówośjt. Z resztą firudno ją było przejrzeć, 
T akim  samym tonem oznainTiaby, że dom sie pali,
jak, że obiad gotów, e ry  że ładna pogoda.

(C. d. u.)

R edak tor odpowiedzialny: Julian Bernadiuk. Z drukarni .-Słowa Polskiego" Lw u w. ul. rimoruwicza 15.


